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Trocki agentem kominternu?
Sensacyjne kulisy akcji komunistycznej we Francji,

Paryż P A T . . „Le Jour- zamieszcza rewe­
lacyjny artykuł odsłaniający kulisy akcji komu­
nistycznej we Francji, a w szczególności, wyka­
zujący niezbicie istnienie ścisłego kontaktu po­
między zwolennikami Trockiego, a kominter- 
nem.

Fakty te zostały ujawnione przy obserwo­
waniu działalności grupy trockistów w Pradze. 
Szef tej grupy niejaki IWeichler nawiązał kon­
takt z Bucharinem już w czasie jego podróży do 
Pragi. Wkrótce potem na konto bankowe Meich- 
lera wpłynęły znaczne sumy, rzekomo pocho­
dzące od trockistów amerykańskich, a w rze­
czywistości wpłacone

przez bank szwajcarski, którym zazwyczaj 
posługuje się komintern.

Na podstawie przedsięwziętych w Pradze po­
szukiwań, okazało się, że

Trocki pracuje w Europie, zgodnie 
z instrukcjami, wydawanemi mu przez 

komintern.
Fakt ten potwierdza analiza stanu majątkowego 
Trockiego, który dysponuje o wiele większemi 
sumami niż te, jakie mogłyr pochodzić z docho­
dów z jego pracy publicystycznej. Już w r. 1932 
Trocki posiadał w/ Konstantynopolu w Deutsche 
Bank" konto w wysokości 100.000 funtów tur. 
i rozporządzał ponadto rachunkiem bieżącym 
w Banco di Roma, oraz kontem w jednym 
z banków amsterdamskich, gdzie posiadał on 
ponadto sałes.

Trocki ściśle wykonuje instrukcje komin­
ternu, posługując się w tym celu Meichlerem 
na terenie Pragi, a niejakim Zellerem w Ge­
newie. Od czasu zawarcia paktu wzajemnej 
pomocy pomiędzy Sowietami a Francją i Cze­
chosłowacja. komintern powierzył Trockiemu 
kierownictwo jednego z

najbardziej aktywnych i najbardziej 
odpowiedzialnych odcinków propagandy 

komunistycznej.
Dla zamaskowania tego stanu rzeczy zostały 
rozpowszechnione insnirowaue przez komintern 
pogłoski na temat istnienia 4 ej międzynaro- 
dówH pod kierownictwem Trockiego. W  isto­
cie rzeczy czwarta międzynarodówka jest tylko 

jedną z form organizacyjnych trzeciej 
międzynarodówki 

1 ma na celu prowadzenie prooagandy komu­
nistycznej przedewszystkiem we Francji i Cze­
chosłowacji.

Gra kominternu jest w tym wypadku jasna. 
Trockiści wykonują obecnie

najbardziej niebezpieczną pracę 
rewolucyjną.

Ostatnie wydarzenia we Francji i trudności na 
jakie napotkał rząd Bluma, w chwili gdy miał 
opanować ruch strajkowy, są najlepszą ilustra­
cją działalności kominternu, rozwijanej przy 
pomocy Trockiego. Obecnie rzekomi trockiści 
tworzą we Francji grupy milicji robotniczej i

zakładają tajne składy broni.

Akcją tą kieruje niejaki Marcel Marinet. Po­
nadto trockiści rozwijają ożywioną działalność 
w kolonjach Francuskich, a zwłaszcza wśród 
wojsk tubylczych. Celem zamaskowania tej 
akeji, rozsiewane są pogłoski o rzekomej 4-ej 
międzynarodówce, która w rzeczywistości zu­
pełnie nie istnieje, gdyż Trocki współpracuje 
w ścisłym kontakcie z trzecią międzynaro­
dówką.

 o-O-o--------

Strajki w Marokku.
Casablanca, ('PA T .) A k c ja  stra jkow a zata- 

*za coraz szersze kręgi we francuskiej części 
Marokka. Do strajku p rzy łą czy ły  się kopalnie 
fosłatu w Louis-Gentik W ostatnich dniach wy. 
hurhł strajk w tow arzys tw ie  autobusowem  w 
Fezie , gdzie  /astra jk o w a ły  rów n ież w szystk ie  
taksów ki. W Casablance strajkują od tygodnia 
robotnicy budowlani wszystkich kategoryj. Do 
strajku p rzy łączy li się też A rabow ie , lecz spra­
wa ich udziału w  strajku przybra ła  ob ró t n ieo­
czek iw any. M ianow icie  paszowie wydali pole. 
cenie usunięcia z okupowanych warsztatów'

wszystkich poddanych sultańskich, jako nie 
mających prawa strajku. Usunięć* w  ten spo­
sób A ra b ow ie  zosta li natychm iast deportow an i 
do m iejsc urodzenia.

IV  zw iązku ze strajkam i ceny na niektóre 
a rtyku ły  p ierw szej po trzeby zuaczuie się pod­
niosły.

Obawy o niezależneść prasy.
Paryż. ( P A T ) .  P la n o w a n y  przez unję socja 

listyoziną projekt re fo rm y  ustawodawstwa, do­
tyczącego prasy, budzi poważne obawy w nie 
których kolach politycznych, które lękają sie, 
że uchwalenie tego projektu doprowadziłoby 
do ograniczenia swobody prasy. Dzienniki pra 
wicowe podejmują dziś zastrzeżenia, wysuwa­
ne przez radykalnego sen. Israela na łamach 
„Oeuvre“ w stosunku do projektów, zmierza­
jących do nałożenia na prasę obowiązku ogła­
szania komunikatów rządowych, jak również 
wobec projektu utworzenia państwowego biu­
ra informacyjnego, które zastąpiłoby ewen­
tualnie agencję Havasa.

Wojna Anglji z Kalia wisiała na włosku.
Z Londynu donoszą: Richard Barry w ,,Re- 

riew of reviews‘‘ (.,Przegląd przeglądów") /a 
mieścił arykut, z którego dowiadujemy się o 
nieznanych dotychczas szczegółach pertrakta- 
cyj Mussolni°go z rządem francuskim oraz an 
gielskim —  w związku z kwcstją abisyriska.

Oto: o czwartej godzinie rano 17 paździer­
nika 1935 r. — premier L a r a !  połączył się te 
lefonieznie z Mussolinim i zapytał go o warun 
ki wioskę w sprawie zatargu mlosko-aiigiel- 
skiego, pozostającego w łączności z proble­
mem abisyńskim. Mussolini odpowiedział, że 
jeśli Anglja nie cofnie w przeciągu 24 godzin 
swych dyspozycyj wydanych flocie, W  łosi za­
atakują 17 brytyjskich okrętów (wojennych, za 
kotwiczonych w zatoce Aleksandryjskiej.

O godzinie 3.50 rano następnego dnia. sir 
Erie Dmminond, brytyjski ambasador we AYło 
szech, szybko w biegi na schody Palazzo di Ve- 
nezia w Rzymie. Pozostawało wiec 10 minut 
do upłynięcia terminu ultimatum.

W późniejszych godzinach w tvm dniu ogło 
szono, że Auglja (wycofa jeden lub dwa okrę­
ty wojenne z portu w Aleksandrji wzamian za

Charków, (P A T . )  W  m ieście W ołczahsku  
(70 km. od  C harkow a) zamknięto ostatnią miej 
scową cerkiew. Za pretekst do zam knięcia cer­
kw i posłu ży ł fa k t b. licznego udziału ludności 
miejscowej w nabożeństwie z okazji tegorocz.

niej cerkw i sprawiło na ludności o lbrzym ie 
w rażen ie. W id u  ludzi p rzyby ło  pod zam kniętą 
cerk iew  modląc się i nłaCząc. W  ostatnich cza­
sach daje się zauważyć znaczny wzrost religij­
ności wśród młodzieży, k tóre j udział w  nabo-

nych świąt Wielkanocnych. Zam knięcie ostat-źeństw ach  jest coraz liczn ie jszy.

Krwawe bójki uliczne 
epilogiem meczu bokserskiego.

Nowy Jork (P A T .) .  K lęsk a  m urzyńsk iego 
boksera Joe Lou isa  wywołała wśród mieszkań­
ców Haarlemu, m urzyńsk iej dz ie ln icy  N o w ego  
Jorku, niesłychane podniecenie, które wywołało 
szereg poważnych ekscesów.

Zrozpaczen i k lęską  sw ego  bożyszcza  oraz 
podnieceni atm osferą  spotkania boksersk iego 
i panu jącym  w czora j upałem, dokonali murzyni, 
mimo wzmocnione] asysty policyjnej w Haar- 
lemie, szeżegu napadów na białych przechod­
niów, obrzucając kamieniami przejeżdżające 
autobusy i samochody. W  starciu z po lic ją , 
jeden murzyn został ciężko ranny.

N IEBYW ALE ZAINTERESOWANIE 
CAŁEJ AMERYKI.

, M ecz (o  k tó rego  przebiegu douosim y na str. 
6-ej. —  R ed .) w y w o ła ł w A m eryce  niebywale 
zainteresowanie. D ziesią tk i tys ięcy  sam ocho­
dów i  omnibusów, p rzybyw a jące  z 40-u m iast 
Ameryki, zakorkowały dosłownie w godzinach 
wieczornych wszystkie ulice, prowadzące na 
stadjon. Z  Chicago, D etro it, F ilad e lfii, Bostonu, 
a  naw et z K a lifo rn ji p rzy b y ły  specjalne pocią. 
gi i samoloty. N a  mecz p rzy b y ły  najsłynniej­
sze gwiazdy filmowe. N a  meczu obecni byli 
przedstawiciele najwyższych władz państwo­
wych 1 stanowych Ameryki. D oko ła  ringu na­
staw iono około 1Ó0 m ikro fonów , k tó re  transmi­
towały mecz na cały->^wlaŁ

Przed  rozpoczęciem  Stpczu w yw ią za ła  sięj

jpod bramami stadjonu gorąca walka o zdoby- 
1 cie ostatnich wolnych kart wstępu, sprzedawa­
nych
naeh.

przez przekupniów po niebywałych ce-

w yco la n ie  jed n e j d yw iz ji w ło sk ie j z L ib ji .  —  
C ala  la  sytuacja  b y ła  u kryta  w dyp lom atyez- 
nych w yb iega ch , jed n akow oż n ie  u lega  naj­
m niejsze.! w ą tp liw ośc i, że w tych wczesnych  
godzinach  sza rego  październ ikom  eęjo poranku , 
w o jn a  m iędzy W ioch am i a A n g lją  w is ia ła  na 
w łosku  i losy je j  ro zs trzygn ę ły  sie w ła śc iw ie  
ty lko  w  przec iągu  Ift m inut.

Znamienne oświadczenie
lorda Granborne

w sprawie restauracji Habsburgów.

Wiedeń, ( F A T ) .  W c z o ra js z e  o ś w ia d c ze ­
nie lo rd a  Cra l i lio m  o. s ek re ta rza  b r y t y js k ie ­
g o  51. S . Z ., że- rząd  b r y ty js k i uważaj p ro ­
blem  res ta u ra c ji H a b sb u rg ó w  za wyłącznie 
wewnętrzną sprawę Austrji w y w o ła ło  w ie l 
k ie  w ra że n ie  w  k ra ju  zwłaszcza w kolach 
austrjackich legitymistów'. B aron  vo n  W ieś-, 

nor, p r z y w ó d c a  le g ity m is tó w  o ś w ia d c zy ł, 
że  p u n k t w id z e n ia  lo rd a  C ra n b o rn e ‘a  zga­
dza się z zasadami przez tyle lat głoszonemi 
przez legitymistów i nie różni się w niczem 
od deklaracyj składanych od roku przez 
rząd związkowy.

L e g ity m iś e i  n ie  w ą tp ią , za zn a c zy ł b a ­
ron W ic in e r .  że  d e k la ra c ja  brytyjska pokry­
wa się ze stanowiskiem rządu włoskiego.

Kupuj tylko w Drogerii im. św. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
K R A K Ó W ,  U L .  W I S L N A  6 .
mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa 

zioła, chemikalja i t, d.

Towar w wielkim wyborze najlepszej jakości.
Feny niskie. Ceny niskie

Zaostrzenie rygorów w prawie czekowem.
Warszawa, 20. 6. (Telef.). Od 1 czerwca 

zaczną obowiązywać ustawy wekslowa i cze­
kowa z 28 kwietnia. Nowe przepisy wprowa­
dzają szczególni© ważn© dla naszych stosun­
ków kredytowych obostrzenia przy wystawia­

niu czeków. Dla uniemożliwienia rozpowgzech 
nionego w  ostatnich ozasaoh wystawiania cze­
ków postdatmwanyeh, które kursują w obiegu 
na równi z wekslami a równocześnie podko­
pują pewność obrotów, art. 28 nowego prawa 
wekslowego wprow adza postanowienie, że cze 
ki postdatowane mogą być płatne każdej chwi 
li w momencie przedstawienia czeków, choćby 
w nich nie była wymieniona data. Surowe ka­
ry przewidziane są za wystawianie czeków 
bez pokrycia, co ściągać będzie kary nietylko 
w wypadkach winy umyślnej, ale także w wy 
padku przestępstwa nieumyślnego. Za zlośli-

Brukeela, F A T . )  O brady kom isji mieszi-* 
nej, złożonej z przedstawicieli związków prze­
mysłowców i robotników, doprowadziły do po­
rozumienia. Zarobk i robotn ików  zostaną pod­
wyższone o 5 proc. z tern, że minimum zaroi-1" 
ku robotn ika  w ynosić  będzie 32 franki, urlojdy 
będą p łatne oraz zapew n iona zostanie w o ln iF ^  
zrzeszan ia  się. P rzed staw ic ie le  p racodaw ców  
ośw iadczy li, że wprowadzenie 40-godzinneg° 
tygodnia pracy miałoby zgubne skutki nietyi-

ko dla przemysłu węglowego lecz również dla 
ogólnej sytuacji gospodarczej Belgji.

K om is ja  obradowała w czora j do pó łnocy i 
dziś od rana podjęła  swe prace. W szys tk o  
wskazu je na to, że konflikt zostanie zażegna­
ny. Rada m inistrów  uchw aliła  w n iosek wy­
dalenia z Belgii wszystkich cudzoziemców, k tó  
rzy  w  czasie strajku by li elementem utrudnia­
jącym  u trzym anie porządku publicznego.

 0 - 0 * 0—

w e puszczan ie w  o b ie g  czeków  bez p o k im a  
grozi kara do 2 lat więzienia i grzywna, a za 
n ieu m yś lne  kara  do 5 miesięcy aresztu i grzy­
wna do 5.000 zl.

Raid lotniczy wokół Bałtyku.
Ryga, (P A T .)  D ziew ięciu  lotn ików  ło tew ­

skich, z płk. Indanc naczcle, odbędzie 6000 ki­
lometrowy raid naokoło morza Bałtyckiego i 
Północnego. L o tn icy  odw iedzą porty  Po lsk i. 
Litwy, Dauji, Holand.ji. F rancji, A n g lji; N orw e- 
g ji, S zw ec ji, F in laudji i Eston ji oraz wezm ą 
udział w  lotn iczym  obchodzie A n g lji w  Heu- 
don. D okończen ie raidu przew idziane jest na 
5 lipca.

PROCES O ZAJŚCIA 
NA POLITECHNICE.

Warszawa, 20. G. (T e le f .) Przed sędzią dys­
cyplinarnym  Po litechn ik i W arszaw sk ie j odbył 
się pierwszy proces studentów, pociągn iętych  
do odpow iedzia lności dyscyplinarnej zgodn ie 
z  wnioskiem  specjalnej komisji śledczej, powo­
łanej przez senat Po litechn ik i po zajściach 
p ierw szom ajow ych . Sprawą ob jętych  jest dwu 
studentów Polaków i jeden żyd. W yro k  og łoszo 
uy będzie w przyszłym  tygodn iu .
TAKŻE IMPORT BILONU DO RZESZY -  

ZAKAZANY.
Warszawa, 20. 6. (T e le f.) Dla orjen tacji po­

dróżnych, udających się Jo N iem iec opubliko­
wano ostrzeżen ie, iż  zakaz w ysy łan ia  i p rze ­
w ażen ia  do N iem iec  p ien iędzy Rzeszy, ob e j­
muje nietylko banknoty niemieckie ale także 
bilon. Zakaz obejm uje zatem  m onety srebrne, 
niklowe i miedziany

\
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Min. Kwiatkowski w obronią
planu inwestycyjnego.

Warszawa, 20 ©aerwca. (T e le f . ) .  Na po- 
l ie d z e n iu  p o łą c zo n y c h  K o m is y ]  P r a w n ic z e j  
i  B u d ż e to w e ] S en a tu  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  
gen. W r ó b le w s k ie g o  rozpatrywano prujekt 
ustawy o pełnomocnictwach.

P o  przemówieniu r e fe r e n ta  G o łu ch o w - 
sktego z a b ra ł g ło s  wicepremjer Kwiatkow­
ski, Który z w r ó c i ł  u w a g ę , że  j e g o  p ro g ra m  
g o s p o d a r c z y  w y w o ła ł  z ró żn y ch  s tron  k r y ­
ty k ę ,  n ik t  b o w ie m  n ie  zd a je  s o b ie  6p ra w y  
z t e g o ,  n a  ja k  zn a c zn e  tru d n o śc i n a p o ty k a  
k a ż d o r a z o w o  m in is ter  skarbu . Struktura go 
spodarcza Polski nie je s t  jednolita. Naprzy- 
kład zniesienie kartelu nie zawsze mogłoby 
przyczynić się do sprawiedliwego rozwiąza­
nia zagadnień gospodarczych. Z n ies ien ie  
k a r te lu  w ę g lo w e g o  d o tk n ę ło b y  ś w ia t  p ra ­
c y  w  Z a g l.  K rn k o w s k ic m  i D ą b ro w s k ie m . 
S p o łe c z eń s tw o  p o lsk ie  nie jest należycie wy 
dyscyplinowane i nie podporządkowuje się 
koniecznym nakazom a liczba krytyków jest 
dość duża. O p ra c o w a n y  p rze z  M in isterstw u ) 
S karbu

plan inwestycyjny,
o b lic z o n y  n a  4 la ta , je s t  t y lk o  d la te g o  
b y  m ożn a  b v lo  n a le ż y c ie  b e z  n a ra żen ia  na 
s zw a n k  ż y c ia  gospodarczego, przyczynić się 
do ożywienia tego życia. G d y  w v d a je  s ię  
lip . od ra zu  20 m iljo n ó w  n a  s z y n y  k o le jo w e , 
w y w o łu je  się p o d w y ż k o  cen  i s z tu c in ę  k on - 
jn n k tu rę . P i z y  u n o rm ow a n em  d z ia ła n iu  w e  
w szy s tk ic h  d z ie d z in a c h  n iem a  ob a\ ty , żo 
n a s tą p ią  ja k ie ś  w s tr z ą s y . K r y t y k a  u nas d o ­
p ro w a d za  c z ę s to  'd o  zb y te c z n e g o  ga d u ls tw a , 
ty m c za s e m  te ra z  niema, czasu  na m ó w ie n ie , 
t y lk o  na d z ia ła n ie . Trzeba dać możność mi­
nistrowi skarbu działania bez przerwy.

N a s tę p n ie  p. w ic e p re m je r  s k re ś lił  p ro ­
gra m  w w ie s z c z o n y  ju ż  n a  p o s ied zen iu  n a d ­
z w y c z a jn e j  k o m is ji s e jm o w e j i prosił o przy 
jęcie ustawy o pełnomocnictwach.

W  d y s k u s ji  sen. Rostworowski z a p y ta ł 
m in is tra  skarbu , jakie sumy w tym roku 
przeznacza na rozpoczęcie planu i

Rajchmara około 650.000.000 zł. kapitału za­
granicznego odpłynęło z Polski. Minister skar­
bu przeciwstawił gospodarce państwowej gos­
podarkę prywatną. Bilanse przedsiębiorstw

państwowych nie zawsze są przejrzyste. Bilans 
I* aide wykazuje zysk 3.1OO.000 zł., ale w tym 
bilanse nic figuruje pozycja oprocemowauia 
kapitału inwestycyjnego w wysokości 120 mi- 
1 jonów zł. Fundusze potrzebne na inwestycje 
są za małe i za wielkie. Za małe o ile chodzi 
o potrzeby i za małe o ile chodzi o pokrycie 
z wskazywanych źródeł. Dyskusja przeciągnę­
ła się do późnego wieczora.

Poparcie dla uczciwej inicjatywy prywatnej.
Warszawa, 20 c z e rw c a  (*■). P .  w ic e p re ­

m je r  z a k o ń c z y ł  sw e  p r z e m ó w ie n ie  n a  p o s ie ­
d zen iu  p o łą c zo n y c h  sen ack ich  k o in is y j P ra w  
n ic z e j i B u d ż e to w e j n a s tęp u ją cym  o k re ś le ­
n ie  za m ie rz eń  rzą d u :

G e lem  n a s z y m  je s t  u p rz e m y s ło w ie ­
n ie  k ra ju , g d y ż  o b o k  r e fo r m y  ro lm -j je s t  on o  
za sa d n iczą  m e to d ą  w a lk i z  p rze lu d n ien iem  
w s i. j e j  n ę d zą  i  s tn ik tu ra ln em  b e zro b oc iem . 
Z tych też względów przywiązuje wagę 
szczególną do przyspieszenia prac nad prze­
budową ustroju rolnego, f r ie  is tn ie je  n a to ­
m iast w  m o jen i p o czu c iu  p o tr z e b a  p o n o w ­
n e g o  podkreślan iu , tych  s tw ie rd ze ń  zasadn i* 
c z y c li,  k tó re  ju ż  w  p rze s z ło ś c i z o s ta ły  p rze z  
c z ło n k ó w  rzą d u  u sta lon e  i w y p o w ie d z ia n i' 
p u b lic zn ie : A  w ię c  n ik t  n ie  za m ie rza  ś c ie ­
śn iać in ic ja t y w y  p r y w a tn e j i p ry w a tn e j d z ia

laduuści g o s p o d a r c z e j.  Is tn ie je  d la  n ie j ta k  
ja k  is tn ia ło  od la t  —  o lb r z y m ie  p o le  do  
p ra c y . Każda inicjatywa naprawdę prywat­
na, naprawdę uczciwa, i solidna — ma w rzą 
dzie zdecydowanego sprzymierzeńca. — 
A  w ię c , że  g o s p o d a rc z e  p o tr z e b y  w s i są w  
pilanie g e n e ra ln y m  s iln ie  u w zg lę d n io n e , 
g d y ż  w  r o z w o ju  g o sp o d a rc zy m  w s i le ż ą  
w a ż k ie  e le m e n ty  r o z w o ju  m iast i  p r z e m y ­
słu. A  w ię c , że  państwo współczesne nie bę­
dzie i nie może być biernym w:dzem proce­
s ó w  gospodarczych. Ono musi interwenjo- 
wać na rzecz interesu najszerszych warstw 
obywateli, na rzecz tych prądów, które 
wzmacniają spoistość i siłę państwa i naro­
du, wobec narastających przeciwieństw ze­
wnętrznych i wewnętrznych.

IMPREZY ORBISU
25. VI. Do WIEDNIA — 5 dni . . .  „  fkY-
26. VI. DoDANJI — „Piłsudski-Batnry* „  Mf>-—
27-30.VI. 3-dniowe ryczałty wypocz. Zn- ... v

kopane-Krynica-Ojców, od . . „  19’SO
1. VII. Do Bułgarji - Rumunii, od . .
3. VII. Do JUGOSŁAWII . . . .  „ ::g> —
7. VII. LONDYN-AMSTERDAM . . . „  210—

12. VII. Stolice Państw Bałtyckich . . „  270'—
19. VIL Na FIORDY NORWEGJI . . . „ :)R0 —

ORBIS, Krabów, Rynek Główny 41.

Wyrok na spiskowców hitlerowskich w Katowicach
Katowice, 20. 0. (PAT.') Dziś w południe 

Sąd Okręgowy w Katowicach ogłosił wyrok 
w procesie ,prze< jwko 113 członkom N. S. D. 
A. B., oskarżonym z art. 97 i 98 a k. k. o 
zdradę stanu. Przewodniczący trybunału dr. 
Arzt odczytał wyrok, mocą którego 86 oskar­
żonych Sąd uznał winnymi zbrodni z art. 97 
par. 1 k. k. o zbrodnię stanu za należenie i 
czynny udział w organizacji N. S. D. A. B., ma­
jącej na celu Oderwanie Śląska od Polski. W 
tej liczbie 6 oskarżonych Sąd ukazał za zbrod­
nię z art. 98 a k. k. i dodatkowo za zbrodnię 

przy po-. zdrady słano z art. 93 k. k., mającą na celu
mniał. że  p. minister miał ju ż  trudności, oderwanie Górnego śląska od państwa poi. 
przy finansowaniu wiosennych robót inwe-Jskiego i porozumiewanie się z osobami, działa- 
stycyjnych. D a le j  sen. Rostworowski zapy-j jącemi w interesie obcego państwa. 13-łu oskar 
tał ministra skarbu, czy zamierza przepro ! żonycłi Sąd uznał winnymi występku z arl. 163 
wadzić o drodze dekretu zmianę statutu k. k. za udział w tajnym, nielegalnym związki- 
Banku Polskiego. i bez świadomości czynu przestępczego, 14-tu j

Senator Radziwiłł ośw iadczył, żc jest pełen 
uznania d la  w icep rem iera  K w ia tk ow sk iego . 
W spom ina, żo w icep rem jer og łosił, tż w  budże­
cie p. Sławka zawarte były duże sumy, które 
obecnie z budżetu usunięto i określono jako 

i in w es tycy jn e .
Mamy zatem zrównoważony budżet 

i deficyty kasowe.
M inister p ow o ła ł się na oszczędności, nagrom a­
dzone w  bankach i w ie rzy , że  będzio  stąd 
czerpa ł środki, a le  w iem y dobrze, że w ban­
kach oszczęnośc] nłe narastają i że mamy do 
czynienia z objawami tezauryzacji. P . m inister 
zpow iada  zac iągn ięc ie  na w ykon an ie  p lanów  
in w es tycy jn ych  pożyczki inwestycyjnej. — 
W p ra w d z ie  zapow ied z nie d o ty c zy  teg o  roku.

; *!e
czy wogóle taka pożyczka będzie możliwa 

do przenrowadzenia bez zastosowania 
środków przymusowych?

Zaufan ie kapitału  zagran iczn ego  dr Po lsk i zo ­
sta ło  podcięte. W  okresie  u rzędow an ia  min.

Represje prasowe w Gdańska.
. Warszawa, 20. 6. (Telef.). W Gdańsku re­

presje prasowe objęły nietylko prasę socjali­
styczną i centrową, ale również prasę niemiecko 
narodową. Wczoraj “konfiskowany został nie- 
mlecko-narodowy organ „Deutsche Neneste 
Nachrichten“ za omawianie zajść ulicznych, 
mianowicie napadów na przechodniów, doko­
nywanych przez szturmowców. Organ ten da­
wał wyraźnie do zrozumienia, że na ulicach 
Gdańska bezpieczeństwo i spokój nie są za­

pewnione.
 ono— ----

POLSKO-AMERYKAŃSKI KONKURS
LITERACKI.

' Warszawa, 20. 6. (Telef.). W  Polsce bawi 
prezes wydawnictwa „Dziennika Polskiego* 
v  Detroit Fr. Januszewski, który przybył w to­
warzystwie red. Bałdygi. P. Januszewski po­
stanowił ogłosić konkurs literacki, mający na 
cela ściślejsze związanie wychodźtwa z krajem 
rodzinnych. Konkurs przewiduje napisanie po­
wieści lub dłuższej noweli wiążącej swym wąt­
kiem Polskę z Ameryką. Konkurs przewiduje '< 
również napisanie drugiej powieści dla tych! 
Polaków, którzy nie umieją po polsku i piszą 
po angielsku, ale czują po poTSku. Powiaść na 
pisana w języku angielskim, będzie nagrodzona 
tak samo jak powieść polska. Nagrody wyno­
szą po 500 dolarów.

oskarżonych Sąd nwobiłł.
Na podstawie lego Sąd wymierzył oskar­

żonym z art. 97 i 98 k. k. kare
PO 10 LAT WIĘZIENIA 

trzem osobom: Zającowi, Berneckerowu i Blin-

dzie, 3 oskarżonym po 8 lat więzienia, a mia­
nowicie: Bednarskiemu, Hordziołowi j W a­
wrzynkowi, pozostałym 93 oskarżonym Sąd wy 
mierzył karę

od półtora do 7 lat więzienia.

Bezpośrednio po ogłoszeniu wyroku proku­
rator Sądu Okręgowego zgłosił apelację tak 
spowodu uniewinnienia 14 oskarżonych, jak i 
spowodu — jego zdaniem —  zbyt niskiego 
wymiaru kary dla reszty oskarżonych

— o-o-o——

Śląska kartoteka hitlerowska.
Katowice, 20. 6. (T e le f.). D zia łacze  n iem iec­

kiej partji k a to lick ie j na G. Śląsku zw raca ją  
uwagę, żc w  ostatnim  czasie nacjonaliści nie­
mieccy na G. Śląsku, z pod znaku Hitlera, do­
starczają generalnemu konsulatowi Rzeszy 
w Katon icacb onszernych informacyj o oby­
watelach polskich, Niemcach, niesolidaryzują- 
cych się z partją hitlerowską. In fo rm ac je  te 
w chodzą  do specja lnej kartoteki przeznaczonej 
dla w ładz party jnych .

X  o s t a t n i e j  c t k n > i t i .

W arszaw a, 20, 0, (Telef.') M inister Beck przy 
jął dziś ambasadora trancuskiego Noela.

Warszawa, 20 u, fT e le f.) P o lic ja  po lityczna 
aresztow ała  w  jednej z w ill pod ■ OtwoeJupju 
uczestników zjazdu komunistycznego. in. 
zdem askowano w ysłann ika z .-sowietów N ockę 
Zaehajrasza. W róc ił on w r. .*1,9:', 1 do Polsk i, 
brał udział w z jeździć  p isarzy kom unistycz­
nych wo Lw ov. ie( a u kryw a jąc  się. pod różneiui 
pseudonimami by l n ieuchw ytny. Wraz, z niin 
aresztowano kilkunastu działaczy komunisty­
cznych. . .. ,

W arsza w a , 20. 6. (T e le f . ) .  M ieszkan iec  
B rześc ia , K a d n n il L ie h - ia d ł , jerduń z/ W arsza­
w y  do O tw ocka. G dy po c iąg  p rze je żd ża ł p rzez 
tunel jalciś n ieznan y spraw ca  p o d p a lił L ie b -  
s tad tow i zap a ln iczką  b rodę. J-iohsladt o g ień  
ugasił, zaś spraw ca  k a rygo d n ego  w yb ryk u  
znikł.

Warszawa, 20. 6. (T e le f.). 0  bardzo c ieka ­
w ym  w ypadku  donoszą z nakson ji z m iejsco­
w ości Zittau. P rzyw ód ca  Frontu R obo tn iczego  
zw o ła ł do jednej z fab ryk  robotn ików  i w y ­
g łos i! przem ów ienie, w  którom  wzywał do pra­
cy na rzecz państwa. N a  zakończen ie p r z y ­
w ódca  ów  w ezw a ł zgrom adzonych  do odśpie­
wania hymnu Horst-Wessla. R o z le g ły  się w te ­
d y  g ło sy : „Dość mamy w aszych  hymnów, 
przywróćcie dawne płace“ . Hym nu nic odśpie­
wano, a p rzyw ódca  musiał rozw iązać zebranie.

Pomyślne wyniki obserwacyj
polskich wypraw astronomicznych.

Warszawa, 20 c z e rw c a  (R A T ).-  W  u zu peł­
n ien iu  p o d a n ych  ju ż  w ia d o m o śc i w c z o r a j­
s zy ch  o w a ru n k a ch  o b s e rw a c y j c a łk o w ite g o  
za ćm ien ia  s ło ń ca  d o d a ć  n a leży ,) że  nietylko 
pod Atenami, ale i na wyspie Chios — dru­
gim posterunku polskim w Grecji — w chwi 
li zaćmienia niebo było absolutnie czyste, 
c a ły  p r z e b ie g  za ćm ien ia  u trw a lo n o  na taś­
m ę f i lm o w e j,  ta k , że  w Grecji obydwie na­
sze stacje przeprowadziły w całości zamie­
rzony plan badań.

Na 9tacji japońskiej było gorzej. Zdjęcia 
dokonywane były w dość niekorzystnych 
warunkachpoprzez chmury.

Prof. Witkowski donosi z pod Omska, że 
polska ekspedycja astronomiczna zaobserwo­

wała naogół pomyślny przebieg zaćmienia, ale 
zdjęcia dokonywane były przez cienkie chmur­
ki pierzaste. Radjosygnaly dokładnego czasu 
z Narodowego Instytutu Astronomicznego na­
dawane za pośrednictwem Warszawy — dobre 
i całkowicie słyszalne.

0 wartości n a u k o w e j po lsk ich  o b serw acy j 
zawczcśnie jeszcze mówić. Po powrocie do 
kraju ekspedycje polskie ogłoszą dokładne wy 
niki swoich badań, porównując je  do wyników 
okBpedycyj astronomów innych krajów. Jed­
nak dzięki pomyślnjim naogół warunkom atmo 
sferycznym spodziewać się należy, żc rezultaty 
naszych wypraw posiadaś będą duże znacze­
nie dla nauki.

KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY.
Warszawa, 20. 0. (P A T .)  P rzew id yw a n y  

przeb ieg pogody do południa w n iedzielę: —  
W  dalszym  ciągu pogoda  naogół słoneczna i 
ciepła, jednak ze skłonnością do burz i prze­
lotnych  deszczów . Słabe, chw ilam i um iarkow a­
ne w ia try  m iejscowe,

UKONSTYTUOWANIE SłE PREZYDJUM 
„N A PR A W IA C ZY14.

M arszawa, 20. fi. (T e le f . ) .  Ukonstytuował 
się Centralny Komitet Działaczy Społecznych 
(„naprawiacze* —  R e d .) Prezesem zc tal sen. 
Olewiński wiceprezesami sen. "a lsk i, poseł 
Surzyński, dyrektor Kierzkowski. Sekretarzem 
mianowano Czesława Zagórskiego.

w sprawie polityki zagranicznej.
Paryż, 20. fi. (PAT.) We wtorek odczytane 

zostanie w Izbie deputowanych i senacie oświad 
czenie rządu na temat polityki zagranicznej.
P o  dek la rac ji p rzew idyw an a  je?t w  Izb ie  dys­
kusja. W  kołach parlam entarnych przypuszcza­
ją, jednak, iż  naskutek dzisiejszych  uchwał ra ­
d y  m inistrów , w ielu  deputow anych zrezygn u je  
z zam iaru zab ieran ia  głosu, g d y ż  d ecyz ja  rzą­
du zg ó ry  odpow iada  na n iek tó re  argum enty, ja ­
k ie  zam ierzano wysunąć w  dyskus.li. N ie  u lega 

| jednak w ątp liw ośc i, że w najbliższy V r 'k 
ł zabiorą głos główni przywódcy opozycje 
j m ianow icie  b. min. Marin, dep. Ib c r i.c g a iru , 

dep. Y a lla f. M arcel Heraud, K ery llis . Fernand 
Laur ant' i inni.

Rezerwa prasy niem eckiej 
wobec rządu; Blu na.

Wiedeń, 20. 6. (T e le f.)! W  sferach tml ran­
tów  uiomkfckich zw raca ją  uw igą, żo prasa 
n iem iecka wskutek osobnej instrukcji Goobbe

na zachowuje pełne rezerwy stanowisko wobec 
nowego rządu francuskiego. W prasie hitle­
rowskiej nie ukazują się żadne napaści-, nato­
miast w głośnem piśmie Juljusjj Streichera 
,)Der Stuermer", stanowiącą^ gływny organ 
propagandy antysemickie j znalazł się a.ak na 
rząd francuski, w kh wm m. i. umieszczono 
zdanie: „Francja ńygt zażydzona. Żydzi i ich 
pomocrie-r siedzą na ławach ministerjalnyeh. 
Żydzi padali sobie ręce dla sojuszu przeciwko 
anty^mickirr Niemcom. Narody francuski i ro- 
•'Uffski są przygotowane do marszu przeciwko 

j Niemcom*.

Głębokie (P A T .) .  N a  teren ie gm in y Herm a- 
m ow ick ie j i M iko ła jew sk ie j pow . D ziśnieńsK iego 

rpanowała epidemja szkarlatyny. S zko ły  po- 
azechne w Jam nie i Karolinie zosta ły  za- 

: T  ięte. N a  m iejsce w yjecha ła  kolumna epi 
inczna.

Po rozwiązaniu „lig faszystówSkifth”
we Francji.

Paryż, 20. 6. (P A T ).  R ozw iązan ie  p raw ico­
wych organ izacy j tak zw, przez lew ice  „ l ig  fa- 
szystow sk ich1* odbyło  się bez incyden.u  w  at­
mosferze spokoju. P rzy w ó d c y  tych  o rgan izacy j 
og ran iczy li się do s łow n ego  protestu  przec iw  
d ecyz ji rządu, zapow iada jąc  odw ołan ie s io -d o  
trybunału stanu i ośw iadcza jąc  jednocześn ie, 
że te zarządzen ia  adm in is tracy jn i nie są w sta­
nie zahamować rozw oju  samej idei. Płk. de la 
Rocąue zapowiedział również utworzenie no­
wej partji politycznej, która zgrupuje elemen­
ty należące dawniej do CróiJi de Fen.i

Pom im o pro testów  i podn ieconej a tm osfery, 
k tóra  panow ała onegda j w  dzie ln icy łacińsk ie j 
Pa ryża , jes t jednak w idocznem , żc kierownicy 
czterech rozwiąznych organizacyj starają się 
o unikanie jakichkolwiek incydentów, ograni­
czając się tylko do akcji na łaniach prasy i w 
parlamencie.

GWAŁTOWNE BURZE W SZW \JCARJL

Znrich (P A T .) .  K o lo  Frauonfeld w  czasie 
bu rzy pow sta ła  tra k i pow ietrzna, która por­
wała wielkie ilości siana z okolicznych łąk. 
Część tego siana, rzucona, na przewody .elek­
tryczne spłonęła, z.is d ru ty u leg ły  stopieniu.

W  innych oko lica : h S zw a jca rii półnoeno- 
v srnodn iej gwałtowne deszcze Graz gradobicia 
poczyniły wielkie szkody na polach i w win­
nicach. W  paru m iejscach przerw ane zosta ły  
szosy i lin je  kolejowe.

Przemówienia obrony 
w procesie radomskim.

Radom, 20. 6. ( P A T ) .  D z is ie js zy  d z ień  p ro ­
cesu o za jścia  w  P rzy tyk u  rozp oczę ty  da lsze 
przemówienia pełnomocników powództwa cy­
wilnego: adw . Gnwwicznlwej w ystęp u ją ce j w  
im iem iu S tan is ław a  K u b iak a , p o s trze lo n ego  
p rze z  osk. Jank la  i Lu za ra  H irszeuc-w ajgów , 
o raz Ick a  F rydm an a , adw . Ferencowisza dzia  
ła ją c ego  w  im ien iu  p o b ite g o  K o w a lc zyk a  i 
w reszc ie  adw . Kowalskiego.

N astępn ie , po k ró tk ie j p r z e rw ie  p rzem a­
wiali obrońcy.
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Trocki na widowni
Dni, które idą, będą goiącf. Taka jest 

zapowiedź politycznego „Pisma*3... Odbędzie 
się nadzwyczajne Zgromadzenie Ligi Nar., 
które ma zdecydować dwie sprawy: zawie­
szenie sankcyj i aneksja Absynji przez 
Wiochy. i* *

Wiochy są już pewne sukcesu. I triumfu­
ją... Zwłaszcza teraz po znanem oświadcze­
niu rządu W. Brytanji, który, nie bacząc na 
swój „prestige“ , pubbcznie bije się w piersi 
i kaja wobec całego świata spowodu sank­
cji-

Włochy urastają na jedną z pierwszych 
potęg w świecie. Mało powiedzieć „urasta­
ją". Już nią są.

A tymczasem inne kraje przechodzą nie 
bezpieczne wstrząsy wewnętrzne. Przecho 
dri je caty zachód Europy. Począwszy od 
Hiszpanji, gdzie szaleje terror „Frontu Lu 
dowego1", przez Francję i Belgję po Holan 
dję, przez które przepiywa w tej chwili fala 
strajków.

TAJEMNICA STRAJKÓW

Zjawisko strajków na Zachodzie jest bar 
idzo interesujące. Możemy tak powiedzieć, bo 
wprawdzie i my nie możemy narzekać 
na brak tego urozmaicenia sytuacji ale tc 
co się dzieje na Zachodzie, ma daleko groź 
niejszy charakter.

Interesującem jest to zjawisko dlatego, 
że u steru w Hiszpanji, Francji i Belgji stoją 
nie „ciemne siły wstecznictwa‘‘, , reakcji" 
i wogóle „burżoazyjnych krwiopijców lu­
du", ale zawodowi, prononsowani, wypró 
bowani „przyjaciele proletariatu" z party, 
socjalistycznych, jak jest we Francji 1 w 
Hiszpanji, — lub przynajmniej współrządzą 
z „burżuazją". jak jest w Belgji.

Czemże więc wytłómaczyć to oryginalne 
zjawisko? Jak wyjaśnić fakt, że masy 
które dotąd s z ły  karnie za panami: Cabaile- 
ro, Blutn, Vandervelde — dziś odmawiają 
im posłuszeństwa?

Jest to tajemnica, nad której rozwiąza­
niem trudzą się publicyści Zachodu... W Hisz 
pauji rzecz jest jeszcze względnie łatwa do 
wytłómaczenia. Oudawna działa w tym kra­
ju ruch anarchistyczny, który walczy 
wszystkiem, nawet z komunizmem... Ale 
trudniej jest z Francją. Tu organizacji anar 
chistycznej niema, a działają „sprawnie* 
partje: socjalistyczna i kom-mistyczna, — 
nadto zawodowa organizacja socjalistyczno- 
komunistyczna pod nazwą: „Generalna Kon 
federacja Pracy". Jak więc wyjaśnić „nie­
subordynację*1 mas robotniczych, które — 
wbrew tym oficjalnym swoim organizacjom 
— urządzają strajki, rozprzęgające życie 
gospodarcze i utrudniają działalność lewico 
wego rządu?

IV MIĘDZYNARODÓWKA.

Ostatnio przyjmuje się we Francji nastę­
pujące wyjaśnienie:

Ludności pracowniczej we Francji jest 
około 10 miljonów. Z tego do „Gen. Konfe- 
dereracji Pracy" należy jakieś 2 miljony, a 
Ido „Chrzęść. Związków Zawodowych*' oku 
lo 200 tys. Czyli blisko 8 miljonów chodzi 
luzem i nie należy do żadnej zawodowej 
[organizacji, stajać się skutkiem tego mate- 
łjalem podatnym pod wpływy przypad­
kowe.

Dziś te wpływy zaczyna wywierać na 
francuskie masy lobotnicze p. Trocki przez 
swoich zauszników. Próbuje poderwać auto­
rytet Frontu Ludowego", zniweczyć wply 
■wy francuskiej partji komunistycznej, a na­
wet — podobno — nosi się z zamiarem zało­
żenia IV Międzynarodówki komunistycznej.

Dowodzf tego pismo: „Ecole Emamci-
pee**, organ komunistów — tiockistów. 
j!W ostatnim numerze kpi sobie z szumnych 
zapowiedzi i radosnych triumfów partji ko­
munistycznej i socjalistycznej, — rządowi 
;p. Błotna zarzuca „zdradę1* (!) i „oportu­
nizm", — i wróży mu „sromotny upadek".

Wiąże się to ze starym sporem w łonie 
bolszewizmu między Stalinem i Trockim.

REWOLUCJA W CAŁYM ŚWIECIE,

CZY W JEDNYM KRAJU.

Jest to spór dość stary. Zapewne dużą 
rolę grają tu względy osobiste. Pamiętamy 
dramatyczne epizody walki na przestrzeni 
lat 1927— 1929. Stalin pozbył się Trockiego, 
śląc go naprzód pod Ural w jakąś bagienną 
okolicę, by tam zczezł, — a potem, kiedy 
„cały świat socjalistyczny" oburzy! się 
na tę srogość, wygna! go z granic Rosji z 
„wilczym biletem" w świat, by nigdzie nie 
mógł zagrzać miejsca.. Dziś p. Trocki mie­
szka w Norwegji. Ale, jakkolwiek oddalo­
ny, wywiera duży wpływ na część komuni­
stów, a w niektórych krajach ma nawet 
własne organizacje.

Lecz spór, o którym piszemy, ma jeszcze 
podkład zasadniczy. Stalin rozchodzi się

z Trockim w zdaniu, co do taktyki komu­
nizmu.

Lenin początkowo hołdował zasadzie, 
że warunkiem nieodzownym zwycięstwa 
b olsze wiz mu jest rozszerzenie agitacji rewo­
lucyjnej w całym świecie. Lata 1917— 1921. 
przekonały go o bezcelowości tych wysił­
ków. Wówczas dał za wygraną, ograniczył 
się do „budowania państwa socjalistyczne- 
go’* w samej Rosji, a założoną w 1919 roku 
III. Międzynarodówkę uważał za narzędzie 
przedewszystkiem Moskwy, a więc za narzę­
dzie rządu rosyjskiego.

Trocki nigdy nie godził się na taką re­
zygnację. W r. 1927 zaś, kiedy Stalin nie 
był jeszcze tym bezwzględnym dyktatorem, 
którym jest dziś, zorganizował opozycję 
„lewą" w rosyjskiej partji komunistycznej 
i ogłosił słynną „deklarację pięc3uset“ (wy­
bitnych bolszewików) przeciw Stalinowi, a 
w otlbnią tezy o konieczności „światowej"

rewolucji. Skończyło się to dla niego bani­
cją, ale go nie powstrzymało od agitacji, 
zresztą bardzo dyskretnej, w Europie.

Stworzenie ^Frontu Ludowego" komu­
nistów z „burżoazyjnemi" radykałami we 
Francji uznali trockiści za nową „zdradę" 
Stalina i III Międzynarodówki, nawołują 
więc we Francji do walki 7 rządem Biuma, i 
do „przegrupowania", mianowicie do stwo­
rzenia IV Międzynarodówki w przeciwień 
stwie do II (socjalisycznej) i do III (stali­
nowskiej). Na razie zaś rozprzęgają — i 10 
dość skutecznie — życie gospodarcze Fran­
cji, Hiszpanji i Belgji.

Plany Trockiego nip są bynajmniej łatwe 
do zrealizowania. Któż więc wie, czy nie 
mają we Francji racji, ci, którzy mówią, że 
Trocki chce stworzyć własny ruch silny, by J 
za jego pośrednictwem wytargować u Stali­
na możnuść powrotu do Rosji?

J. P.

Przegląd prasy...
Kwalifikacja dyplomatyczna 
w Paryżu.

Tygodnik „Prosto z Mostu" robi nastę­
pującą —  zdaje się, słuszną —  uwagę na 
marginesie zmiany ambasadora w  Paryżu: 

„Hrabia Chłapowski okazał się w Pary 
żu całkiem „vi(>u jeu1* wobec rządu Frontu 
Ludowego. Został odwołany. Pojedzie tam 
ambasador, wprost z Moskwy, pan Lukasie 
wicz z dobrem! lewicowo-masońsklemi ko 
nek8jami. Współpraca z Litwinowem ma być 
widocznie najlepszem przygotowaniem do 
współpracy z Blumem. Droga do Paryża pro 
wadzi przez Moskwę. To zresztą raczej de­
monstracja. Rzecz !,ama w sobie ma się tak, 
że w Paryżu był i pozostał p. radca Mil- 
sztejn. Jak dogadywał się z kuzynem (przez 
Rotschildów) Mandelpm, tak dogada się pew­
nie i z czerwonym adwokatem, socjalistą, 
sjonistą, i finansistą w jednej osobie, Leo­
nem tLejbą) Blumem1*.

Purłfdja Sowietów.
„Obrona Ludu" (organ N. P. R. w Toru­

niu) pisze o projekcie sowieckim nowej kon­
stytucji rosyjskiej:

„Trudno ocenić, w jakim stopnm te 
wszystkie zapowiedzi są szczere i istotne. 
Jedno nie ulega w nich wszakże najmniej 
szej wątpliwości. Są w nich rzeczy, bedące 
wynikiem niewątpliwego bankructwa poli­
tyki eksperymentów gospodarczych i ich 
uznanie jest szczere. Wszystko inne nato­
miast, przedewszystkiem zaś cała dziedzina 
ustroju politycznego wygląda na jeden wiel 
ki manewr, obliczony na efekt zewnętrzny, 
na, ułatwienie komunistom propagandy w 
krajach Zachodu, gorąco przywiązanych du 
zasad prawdziwie wolnościowej demokracji.

Fikcyjność zapowiedzianego zdemokra­
tyzowania. ustroju sowieckiego nie może ule 
gać źaduej wątpliwości, skoro partja komu­
nistyczna ma w dalszym ciągu zachować 
swe wyłączne i uprzywilejowane stanowi­
sko. Istnienie innych partyj ma być w aal 
szym ciągu zakazane, a prawo stawiania 
kandydatów do parlamentu przysługiwać 
będzie jedynie partji komunistycznej i zwią­
zanym z nią instytucjom.

Przedwczesne więc conajmnicj są głosy
o... nawróceniu się komunizmu. Pozostaje 
on w dalszym ciągu tern, czem był od 
samego początku: Ruchem przeciwdemokra- 
tycznej dyktatury, nazywanej dla piękniej­
szego brzmienia i łatwiejszego wprowadze­
nia w błąd szerokich mas —  dyktaturą pro­
letarjatu!"

Nit tle
Do Lwowa w tych dniach przybyła dele­

gacja francuskiego „Tow. Przyjaciół Naro­
du Polskiego" z p. Painlerem, synem b. pro 
mijora, nacźełe. Pilotował ją po Lwowie 
znany lewicowiec, prof. Szymkiewicz. Dele­
gacja „studjowała" zagadnienia „prześlado-1 
srania" żydów w Polsce. Kiedy zaś „Dzien­
nik Polski" zaczął ją egzaminować, co to za 
„Towarzystwo", pokazało się. że to „właści­
wie" jest nie „Tow. Przyjaciół Narodu Pol­

skiego", ale dopiero w stadium tworzenia 
będące „Tow. Przyjaciół Ludu (!) Polskie­
go". Na „konferencji prasowej*1 we Lwowie 
oświadczyli:

„Towarzystwo Przyjaciół Ludu Polskie­
go, będące narazie w stanie organizacji, 
utworzone zostanie oficjalni^ dopiero w 
dzień odsłonięcia pomnika gen. Dąbrowskie­
go i gen. Wróblewskiego, który ma zostać 
wzniesiony w Paryżu dla uczczenia pamięci 
obu tych żołnierzy, bohaterów walk pary­
skiej komuny".

Zasnąwszy samych niepowodzeń orygi­
nalna ta delegacja wstrzymała sie od „stu- 
d-jów", a p. Painleye wrócił do Paryża,

Do Warszawy zaś przybyła inna delega­
cja z Francji, mianowicie delegacja masoń­
skiej „Ligi Obrony Praw Człowieka", także 
by się zająć „prześladowanymi" żydami 

Wędrowała po cmentarzach, chciała być 
w Przytyku, Mińsku Mazowieckim i t. d. 
0 jej losie pisze „Gazeta Polska":

„Sh-nna polska gościnność ma wszakże 
też swoje gTanice. Dlatego niestety zmuszę 
ni jesteśmy delegacji owej poświęcić słów 
kilkoro.

'Jeżeli ktoś przychodzi do cudzego domu, 
a nie zachowuje prymitywnych form przy­
zwoitości, wprost przeciwnie —  staje się 
arogancki i bezczelny —  zostaje wyrzucony 
za drzwi.

Taki też byłby zapewne koniec owej 
delegacji.

Sama jednak w porę zorjentowała się —  
co musimy bezstronnie zapisać jako jedyny 
jej plus —  i w ostatniej chwili dobrowolnie 
opuściła granice Polski".

„Wspólny Jeżyk” .
P. Stpiczyński użył w swej mowie zwro­

tu o „wspólnym języku". Odpowiada mu 
„Warsz. Dziennik Narodowy":

„Piłsudczycy szukający dziś współżycia 
z narodem i żądający od Polaków, by ich 
obdarzyli swem zaufaniem, powinni pamię­
tać o tern, że w ciągu 10 lat rządzenia Pol­
ską nie mówili nigdy wspólnym językiem ze 
społeczeństwem polskiem. Opierali się na 
czynnikach siły fizycznej i nie wykazali wy 
starczających uzdolnień do tego, by trafić 
do mózgów 7 serc ogółu Polaków.

Stworzyli wprawdzie organizację poli- 
polityczną, mieli Sejm, składający się w wię 
kszości z posłów sobie posłusznych; lecz 
każde dziecko wie, że osiągnęli te cele spo­
sobami czysto mechanicznemi i materjal- 
nemi.

Czyż nie nasuwa aię wskutek tego wnio­
sek, oparty na kilkunast.oietniem doświadczę 
niu, że nie są zdolni do tego, by się nau­
czyć mówienia „wspólnym językiem** ze spo 
łeczeństwem polskiem? A jeśli tak, to czy 
nie powinni w imię miłości bliźniego dla 
Polski (o której brak ich nie posądzamy) 
dojść do wniosku, że warunkiem konsolida­
cji narodowej i wytworzenia „jednolitej wo­
li1*, jest wyrzeczenie się przez nich ambicji 
zajmowania, kierowniczego stanowiska w 
ży< iu narodu polskiego?** . .

J E D E N - T O  BRYLANT.
drugi- zwykła imitacja ze 
Napozór są.obydwa prawie.Jed* 
nakowe. Tak też Kawa Słodowa 
Kneippa jest nazewnątrz pojo* 
bna do p a lo n ego  ję c zm ien ia ,  
lecz wartość Jej jest zupełnie 
inna ze względu na zawartość 
słodu. Zdrowy, pożywny Słćd 
zawiera .bowiem tylko

K a w a
Słodowa Kneippa

Dziś i codziennie w kinie
Program  Nr. 28.

Straszewskiego 18.
T e le f. 1S8-0I.

Od soboty dn. 20 czerwca br. Wspaniałe arcydzieło z  życia dwora Habsburgów p. t.

n i ł o ś t  n a  d w o rz e  W ie d e ń s k im  z a c h w y c a j ą c a  pieśniarka:
EWELIN LAYE oraz słynny artysta europejski FRITZ KORTNER Wierne tło historyczne! 

Nowe nieznane szczegóły z życia dworu Habsburgów.

Przedstawienia codziennie o godz. 5-ej 7-ej i 9-ej w dni świąteczne od godz. 3-cisj popołudniu.

Odpowiedź komunistów
dla Papieża.

Ostatnie lata zaznaczyły aię we Fran­
cji niebywałym chaosem myśli i działań po­
litycznych. Głowmie spowodu „kry zysu wła­
dzy" w państwie. Zaznaczyło się w opinji 
uleganie skrajnym rozwiązaniom, A  więc — 
komur izmowi na lewicy, a „ligom" na pra- 
wicy. Spostrzeżenie to potwierdzają ostat­
nie wybory, zwycięskie dla komunistów. 
Przy tej sposobności jednak wyszło na jaw, 
że komuniści w sposób niesłychanie sprytny' 
potrafili wcisnąć się nawet do kół katolic­
kich, by je pozyskać dla „państwa proleta- 
iljockiego" w imię „sowieckiego humaniz- ■ 
mu". Pisaliśmy już w swoim czasie o potępię; 
niu przez Episkopat, związku „chrześcijań-; 
skich komunistów", których organem jest 
pismo; „Terre Nouyelle". Ostatnio wyszły 
na jaw nowe ślady prób oddziaływania ko­
munistów na katolików. Ogólnie mówi się, 
że mowa Ojca św. przeciw komunizmowi 
z dnia 12 czerwca b. r. miała na względzie 
francuskie stosunki. Bardzo możliwe, bo 
oto, co się pokazało!

W parę dni po tłem ptzemówieniu poja* 
wiła się w „l‘Humanite" oryginalna „odpo­
wiedź komionistów dla Papieża", a w; niej 
także perfidne frazesy:

„Partja komunistyczna, która zmierza do 
jedności francuskiej, ̂ wyciągnęła dłoń brater­
ską (!) do katolików, aby d , którzy cierpią. 
mogU być poparci zbiorowym wysiłkiem... 
W Ivry, Malakoff, Clamart, Arcueil, VItry, 
Drancy, Montreuil ł w Innych miejscowoś­
ciach — komuniści i katolicy współpracują 
w komitetach pomocy dla bezrobotnych. My, 
komuniści, jesteśmy dumni, że się nam udało 
dla wielkiego dzieła zjednoczyć ludzi, któ­
rzy mogą się z nami nie zgadzać pod wzglę­
dem wierzeń, lecz których serce oije w zgo­
dzie z nami temsamem uczuciem sprawiedli­
wości i miłości bliźniego".

I  dziej o „łzach dziecięcych", o tragedji 
człowieka bez pracy, by przejść do pytania:

„Dlaczegóż więc Papież wygłasza słowa, 
które — miast służyć sprawie braterstwa 
ludzkiego — mogą tylko nienawiśd wznie­
cać... Partja komunistyczna odpowiada Pa­
pieżowi, wyciągając rękę do katolików, aby 
razem z nimi zabezpieczać naszych braci 
przed złem"...

Któżby się z brzmienia tych słów domy* 
ślił, że to komunistyczna partja przemawia?
I to. do kogo? Do Papieża, — do tego Papie­
ża, którego kukłę jeszcze niedawno obnoszo 
no po ulkach Moskwy i palono... A  jednak 
tak przemawiają teraz do Papieża komu­
niści.

Na tę „odpowiedź" komunistów przyszłą 
replika. Oczywiście nie od Papieża. Wystą­
pił z mą półoficjailny „Osservatore Roma­
no".

Odpowiedź jest twarda i stanowcza... Za- 
wiera m. in. naganę dla dwóch katolickich 
pism francuskich, które próbowały osłabić 
wystąpienie Papieża przeciw komuznimowi- 
rozróżnianiem miedzy gospodarczym a reli­
gijnym programem komunizmu. „Program 
komunistyczny — pisze „Osservatore Ro­
mano" — jest jednością niepodzielną, stwo­
rzoną przez szefów rewolucji". A  program 
ten wyrażają m. in. takie oświadczenia, jak 
Maaksa („z Manifestu komunistycznego1*): 
„Prawa, moralność, religja są dla proleta­
riatu przesądami burżoazyjnemi, za które- 
mi kryją się interesy burżoazji"... Albo 
oświadczenie Jarosławskiego, ogłoszone 
w „Komsomolskaja Prawda11 (z 10. III. br.), 
w krórcm szef bezbożnictwa’ ubolewa, że dla 
niektórych ludzi w Rosji walka z religją jest 
juz „sprawą skończoną", gdy program par­
tji wymaga „wyzwolenia mas z przesądów;



-
.jCfltTOS NARODU" z dnia 2!. czerwca 1988 Nr. 169.

< W "  flfoo oświadczenie Lenina („Dzie- 
ić**, t. VTII., str. 421): .propaganda komuni- 
tfyctna mieści w sobie propagandę ateiz- 

AHk> oświadczenie Stalina, który 
ys r. 1927. do rofootm-kOw amerykańskich 
pfowiedriaJ: „partja (komunistyczna) nie mo­
le  pozostać neutralną w stosunku do reli- 
g*i, ale, przeciwnie, powinna prowadzić 
aktywną propagandę przeciw przesądom re- 
%3J. Jeden lub drugi członek partji może 
zechce przeszkadzać w pełnym rozwoju pro­
pagandy antyreligijnej. My go wykluczymy; 
w partji niema miejsca dla takich komuni­
stów".
1 Następnie powołując się na enc. .,Quadra- 
gesiiro a,nmo“ podnosi „Osservatore Roma­
no", że nie można programu gospodarczego 
{oddzielać od zasad moralności. Łączą się 
powiem ściśle z sobą, choć wyrażają dwie 
odrębne, dziedziny ludzkiego życia.

Cały ten. incydent jest ciekawy z dwóch 
względów.

NapTzód dlatego, że dowodzi, że komu 
nistom bardzo na tem zależy, by katolików 
wciągnąć do jakiejś „współpracy".

Powtóre zaś dknego, że świadczy o nie­
słychanej perfidji komunistiów, którzy 
W swej ..odpowiedzi dla Papieża'1 apelują 
do — miłości bliźriego. Oni, apostołowie 
nienawiści. K. N.

Krakowski Okręgowy Związek Piłki Nożnej.

S e r  i  t e r a m .
Mulimy się ciągle. Czasem przez rde- 

pćiadomość, czasem przez przypadek. Sam 
niedawno ukłoniłem jakiemuś żydowi 
'ibranemu w długą czarną kapotę. Pomyli- 
'om się. Wziąłem go za pewnego, znajomego 
M e d z a -

Ale tem się nie zma -tw&em. W ogóle nie 
trzeba się mar w ić  pomyVxtmt. Wystarczy, 
idy  je  naprawiamy...
j Jedna * naukowych naszych instytucm  
takie się pomyliła i Bardzo dobrze załatana 
łą pomyłkę. Poprostu przyznała się do niej 
j oĆLWółała ją. Mianowicie!

Pf pewnem je j ‘ nydawnkmŃc pojawił się 
P». In. zwrot: „wybitny serolog".

„Serolog” , —  "jyra* pochodzący od ła­
cińskiego: „serum”  (preparat lekarski, suro- 
|oica do zastrzyków leczniczych)  i greckie­
go: „logos”  (słowo). W ięc ,p ro lo g ” , to —  
naukowy pracownik oddany badaniom ró i- 
neao gatunku surowic.

W urydawnictwie jednak, o którem mo­
tta, ten zaszaytny i naukowy tytuł dano 
pwyczamemv fabrykantów• serów, naszych 
'óbrych, polskich, smakowitych „serótc” , 
tóre tak lubimy. Kto inny byłby zostaioił 
•zytełników w tem fąłszywem przekonaniu, 
o zacny mistrz „serowarstwa”  oddał się 
pstatnio naukowm badaniom nad sterowi- 
pami i zdobył nawet „uzybitne”  w tej 'dzie- 
tiatnie zasługi. rA le instytucja nmzkwoa, o któ 
rej piszę, jest innego zdania... PnmyWiSmy 
kię, więc naprawmy!

Dlatego w ostatnim je j komunikacie czy- 
Itam, 'ie zam iast słów: urytńtńy serolog”  — 
Winno fy/ć: „wybitny znawca serowarstwa” .

To lubię. Przyznać się do pomyłki, to —
:ale nie wstyd, a natomiast obowieyek. 

Hetki? Prawda! 'Ale, który obowiązek jest 
'ekki? Gdy zaczyna być lekkim, zmienia się 
n przyjemność.

BAYARD. ,

1911-1936.
BILANS 'JUBILEUSZOWY.

Nietylko krakowski — lecz cały polski 
świat sportowy obchodzi dzisiaj uroczystość 
15-lecia Krakowskiego Okręgowego Związ­
ku Piłki Nożnej —  instytucji, wielce dla 
sportu zasłużonej.

Rok 1888. był właściwie rokiem powsta­
nia sportu piłki nożnej na ziemiach Polski. 
Jakże prymitywnie uprawiano wówczas ten 
sport. Dzisiaj z uśmiechem politowania spo­
glądamy na amatorskie zdjęcia z owych 
czasów — z których gdzieniegdzie patrzą 
na nas twarze znanych, późniejszych spor­
tów oó w — a obecnie już ■sportowców-emery 
tów.

Pierwsz; rm opiekunem pałki nożnej i pro­
pagatorem przywiezionej do nas z Anglji, 
był przyjaciel młodzieży i założyciel parku 
gier i zabaw prof. U. J. dr. Henryk Jordan

We Lwowe grano w piłfkię nożną według 
zasad angielskich już w 1902 roku — a gdy 
drużyna Czarnych przyjechała, w 1906 r. na 
gościnne zawody do Krakowa — pobiła 
sromotnie na pr^dce sklecona drużynę, skła­
dającą się z przedstawicieli młodzieży gim­
nazjalnej. —  Rok ten był — okresem prze­
łomowym dla footbału krakowskiego. — 
Młodsiiez krakowską ogarnął niespotykany 
dotąd zapał sportowy, konano oobadź i 
gdziekolwiekibądź się dało.

Po śmierci dra Jor darta w 1907 roku — 
przybyły wówczas świeżo z ood-óżr do An­
glji, młody literat Dr. T. K onczyńskl — zao 
piekbwał się ,,rozsportowana“ młodzieżą.. —■ 
Jego to zasługą jest, że piłka nożu* w Kra­
kowie przebrała należyty i racjonalny kie­
runek. Powstaje cały szereg klubów na te­
renie Małopolski, z których na pierwszy 
plian wybijają się: Craoovia, Wisła, Cfcantii, 
Pogoń i in. Za inicjatywą prezesa OrącoTii, 
klub ten w 1911 roitcu przystępuje do Au­
striackiego Związku Foótblatawegto t— a 

w śfład z » nią wstępuje też i Wfctą i inne 
Jduoy Wreszcie w czerwcu tego roku na 
sktf^ek prac przy goto-* awczyołi ,OBfcoorii“  
odbyro się we Lwowie pierrwsze posiedzenie 
l*-eżtesów i Idetegstów klubów taiedąoych 
już do Auetr. Związku Footb. — w ten epo- 
sóft> założono podwaliny pod budowlę Zwiąa- 
Jiu Pousk. Piłki Nożnej (Z. P. P. N.), który 
w 1912 r. foiądalnie się ukonstytuował. 
W  dwa lara później powstały koiegja sę­
dziów we Lwowie i Krakowie.

Dopiero po odzyskaniu Niepodległości, 
małopolski Z. P. P. N. zabrał etą te  inten­
sywnej pracy nad zorganizowamfttm ogólno­
polskiego Związku Piłki Nożdej, który 
powołano do życia dopiero w 1919 r. usta­
lając jako s'.edzibę związku na tamy łata — 
Kraków i nadając mu oficjalny vytul Potoki 
Zw. P M  Nożtl Obszar Polski podzielono 
na okręgi: Warszawski, Krakowski, Łódzki, 
Dmowski i Foorańskl j

Pierwszym pretz«ean KEjBowtfrieg© 
Oteręsru Związku Piłki Nożnej wybrano 
peof. Ludwika Żeleńskiego, fundatora wspa­
niałej nagrody dla meczów Kraków— Lwów, 
którą zdobył KralkóW na własność.

Nawała bolszewicka na ziemhch Polski 
przyhamowała na chwilę działafluońć Związ­
ku. Pierwsze zato lata pracy pokojowej. 
okres czaeu niezmordowanej pracy organi- 
zactinej. Dość wspomnieć, 4e za ppezesrury 
Dyr. Al. Dembińskiego w latach 1922—28 
K. O. Z. P. N. liczy już 78 kłutiy, w tem

6 A-łslasowych, 16 B-klasowycb’. i 85 C-kła- 
sowych, a ponadto 16 nadzwyczajnych 
czionk iw, a w łonie swem skupiał półokręgi: 
Sosnowiecki, Częstochowski, Tarnowski i 
Bielski. W  tym czasie powołano po raz 
pierwszy do życia instytucję kapitana, spor­
towego związkowego.

Po zrzeczeniu się. prezesury przed dyr 
Dembińskiego, stanowisko to objął w 1923 
roku dr. Grójecki, który jednak nie długo 
dzierżył swą władzę.

W  pierwszych latach powojennej swej 
działalności KOZPN. walczył rzeczywiście 
z wieikiemi trudnościami, za prezesury dyr. 
Bieżeńakiego, nie posiadano nawet lokalu 
własnego. Toteż posiedzenia, czy zebrania 
zarządu odbywały się bądź w prywatnych 
mieszkaniach bądź w kawiarniach, lufo po- 
pirostu pod golem niobem w razie pogody. 
Mimo to praca KOZPN. była owocną. Dzię 
ki staraniom uzyskano od gminy m. Krako­
wa, pewne ulgi podatku, utworzono kole 
gjum lekarzy związkowych, którzy byli za­
czątkiem później stworzonej poradni sporto 
wo-lekanskiej.

Dzięki przychylnemu ustosunkowaniu 
się Zw. Turystycznego, otrzymano w 1924 
roku po długich staramiar.fi lokal przy ul. 
Szpitalnej). Ilość członków wzrosła do re­
kordowej cyfry 118 1 była ona najwyższą 
jaką kiedykolwiek Związek osiągnąA.

Interesującą jest statystyka z r. 1924. 
Cyfry w nawiasie oznaczają ilość zawodni­
ków w 1924 rofcu —  za nawiasem w 1935 t.

Ukarano za niespertowe zarhowrnie się 
na boisku (44), 135; za brutalną grę (9) 72; 
za oetęą grę (7), 120; słowna obraza sę­
dziego (0), 5; czynne znieważenie sędziego 
(7), 88; wywołanie awantur na boisku (2), 
12; zamknięcie boiska (0), 4.

Głośny w 1927 r. rozłam w PZPN. odbił 
<ńę również i na działalności KOZPN, — 
który zawsze był przlech ny powuanhi Ligi. 
Najwęższy okres rozłamu. KOZPN przetrwał 
fcwyoięsku.

Większość klubów, dzięki agitacji nie 
przebierającej w środkach, pozostała wierna 
tradycji i m  wała na stanowisku. Dopiero 
w 1928 r. po zlikwidownru rozłamu, przy 
której delegaci KOZPN brali czynny udział, 
przyszło do ponownej konsolidacji wszyst­
kich klubów na terenie działania KOZiPN-u. 
Niestety okręg, stracił wrtrutek tego rozła­
mu wszystkie kluby i  podokręgów, a licz­
bę, członków zmalała.

Po rezygnacji w 1928 r. prezesa ppłk. dr. 
Izdebskiego, został wybrany jego następcą 
gem Mond, który do dnia dzisiejszego jest 
na tem stanowisku. — Ostatnie lata to 
okres pracy twórczej, poświeconej skrysta- 
lissowuniu się działalności KO&PN. W  1928 
rofeu są inicjatywą RK8 . Legia, pow-taje po 
radnia sporrowo-leKairska, która; potem ustę­
puje nowopowstałej poradni pod zarządem 
Wfcmfe wttgrftewyęh. W  1980 roku popada 
KO!Ś?N. w; kooiSkt z PZPN. stając w obro­
nie jednego z najza służenszych graczy pol­
skich. — Doniero ostatnie lata prayniosly 
poprawę stosunków i naprawę reputacji w 
oczach władz przełożonych, czego dowodem 
jest KOZPN. w akcji reorganizacyjnej sto­
sunków piłkarskich na terenie PZPN.

8 . Dz.

ANTONI R 0 T III
Fabryka świec kościelnych

poleca

znane ze swej dobrooi wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tel. Nr. 121-74. Rok ził. 1379.

(Radio.
„KONIEC ROKU W AKA.DEMIOKIEM 

MIASTECZKU". W dniu 21 bm, tj. w nie­
dzielę, o godz. 15.30, P. Radjo organizuje cie­
kawą transmisję z Domów Akademickich fun- 
dacyj im. Prezydenta Narutowicza. Transmisja 
ta zatytułowana „Koniec roku w akademic­
ki em miasteczku" obejmuje reportaże z łycia 
studentów w Domach Akademickich, przemó­
wienie dyr. F. Dąbrowskiego, ora* mieszkań­
ców Domów Akademickich, wreszcie część 
koncertową, w której chór akademicki wyko­
na kilka pieśni. W koncercie weźmie również 
udział orkiestra mieszkańców Domów Akade­
mickich.

Jeśli letnie koszule to f| | l 
Sklep fabryczny, Kraków, Szewska 23.
P o d c z  o s  „D n i K r a h o w a "  cenu zn izo n e

Programy stacyj radjowych.
PONIEDZIAŁEK, DNIA 22-go CZERWCA 198« » ,

Program ogólny. Gudz. 6 30 Pieśń „Kiedy ran­
ne wstają zorze"; 6.35 Gimnastyka; 6.50 Programy 
lokalne; 7.20 Dziennik poranny; 7.30 Programy lo 
kalne; 8 Audycja dla szkól; 8.10 Audycja dla pobo 
rowych; 11.57 Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 
Marjackiej w Krakowie; 12.03 Programy lokalne; 
12.50 Chwilka gospodarstwa domowego; 12.55 Pro 
gramy lokalne; 13.05 Dziennik południowy; IB 80 
Wiadomości gospodarcze; 15.45 Reportaż z wytwór, 
ni samolotów; 16 Koncert popularny orkiestry Fil­
harmonii Warszawskiej; 16.45 Pogadanka; 17 Pie­
śni węgierskie w wyk. budapeszteńskiego Chóru 
Akademickiego; 17.30 Ar je i pieśni; 17.50 Poga­
danka; 18 Programy lokalne; 18.50 Pogadanka 
aktualna; 19 Audycja żołnierska; 19.30 Recital for­
tepianowy; 20 Audycja muzyczna z Wilna; 20.&2: 
Sobótki nad morzem — feijeton; 20.45 Dziennik 
wieczorny; 20.55 Pogadanka aktualna; 21 Duety t 
piosenki; 21.30 Koncert kwart' tu smyczkowego; g. 
22 Wiadomości sportowe; 22.15—24 Program lokal­
ny w Warszawie.

Kraków. (293.5 m). Godz. 7.30 Program na <1*, 
bieżący; 7.35 Parę informacyj; 7.40 Muzyka z płyt; 
12.0a Muzyka z płyt; 12.55 Płyty; 14.30 Muzyka na 
płytach; 15.80 Wiadomości gospodarcze; 18 Poeet 
Bałtyku i Pomorza — zbiorowa recytacja; 18.20: 
Kwadrans współczesnej muzyki artepianowej; g. 
18.85 Wiadomości z dnia; 18.40 Koncert reklamt*- 
wy; 22.15 Koncert muzyki salonowej z Łodzi.

Lwów. (377.4 m). Godz. 12.08 Płyty; 12.55 Po­
gadanka społeczna; 13.05 Płyty; 14.60 Płyty; 15.30 
Wiadomości gospodarcze; 18 Recital śpiewaczy; g. 
18.20 Szkic literacki; 18.40 Koncert reklamowy; g.
22.15 Muzyka lekka i taneczna z płyt.

Warsiawa. (1339.8 m). Godz. 6,50 Muzyka na 
płytach; 7.80 Program na dzień bieżący; 7.35 Parę 
informacyj; 7.40 Płyty; 12.05 Muzyka z płyt; 12.56 
Skrzynka rolnicza; 18 Skrzynka ogólna; 18.15 Kon 
cert reklamowy; 22.15 Muzyka lekka i taneczna n& 
płytach; 28.80--24 Muzyka operetkowa w wykona­
niu orkiestry P. R.

Katowice. (895.8 m). Godz. 12.08 Płyty; 12.56; 
Ohwilka społeczna; 18.02 Wiadomości bieżące; g.
18.15 Płyty; 14.18 Wiadomości giełdowe; 15.80 Lek 
cja polskiego; 18 Skrzynka ogólna, 18.10 Muzyka; 
18.35 Koncert reklamowy; 22.15 Muzyka lekka i ta 
nęcona na płytach'.

J. F. PREUSSNER.

0 Czytelnikach.
Naogół wiemy o nich niewiele. A  tan fof z 

Imienny leg jon berwarunkówo wart jest po- 
Miamia. Nietylko z Hej rąoji, że sam nie pi­
sie! TonaJto bowiem przekonamy się, że, 
cokolwiekbyśmy złego o nich powiedzieli 
(niżej), w sumie są to ludzie bardzo mili.

Ponieważ s1 adjum takie powinno mieć 
jakieś przynajmniej cechy naukowego bada­
nia, uznaliśmy za wskazane posłużyć się me 
todą. analityczną, a na końcu podać syntezę. 
Więc podzieliliśmy Ich (tj. Czvtelników) na 
gruny, podgrupy, działy, rozdziały, barwy, 
odcienie etc.

Grup zasadniczych istnieje trzy: do 
pierwszej zaliczyć należy czytelników solid­
nych, ot. jakim jest napiyykład mój przyja­
ciel Nitecki. Zaczyna czytać dziennik od 
początku, nie zaś, jak to czynią inni od 
‘środka, albo naWet od końca. Zapozna się 
naprzód z treścią artykułu wstępnego, po­
myśli nad nim (myślenie nie jest wcale takie 
szkodliwe), przeczyta wiadomości gospo­

darcze, potem bieżące, kronikę, telegramy. 
Gdy wyczyta, że w Kulm (jeżeli i nawet nie

wie, gdzie leży miasto o podołmefl 
to nic sobie z tego nie robi, i słusznie, gdyś 
nawet urzędowa ajencja prasowa również 
tego nie wiedziała) doszło do rozruchów, to 
nie powątpiewa w prawdziwość doniesień, 
gdyż usnaje istnienie wypadków i nrsypad- 
ków.

Do drugiej kat^gorji czytelników najeżą 
tacy, k tó r z y  tylko przerzucają gazetę. Prze­
rzucają w ten sposób nie jedną, lecz kilka­
naście i czynią to z reguły w kawiarniach. 
Między nimi zdarzają się „spece" od czy­
tania i pół czarnej. Nie należy powątpiewać 
w ich, co do tego, talent, gdyż przy jednaj 
czaotnbj umieją przeczytać trzydzieści dzień 
ników. Jeżeli o mnie idzie, to nie wiem. któ 
ry wyczyn godniejszy jest podkreślenia*

Do ostatniej grupy czytelników zabczyć 
należy tych, którzy robią zamieszanie pa 
ulicach, sterczą przed kioskami, zajęci od­
czytywaniem „wywieszek" a więc DOZi»aią 
tylko tytuły ważniejszych artykułów-i J^ia- 
domo4ci. Stoi z zalożonemi rękami na krzy­
żach i czyta. Gdy po godzinie wracam, oit 
jeszcze czyta. Podejrzewam, że jest to do­
bry materjał na czytelnika. Ma jedna Wadę. 
Nie posiada pieniędzy, ale — pytaire o cha 
rakterze retoryczńem — który emeryt za­
borczy posiada obecnie pieniądze?

Wi ranie czytelnicy IH kategiorji musieli 
rozwinąć spryt nielada, riby z tytułu „odczy 
tiać" również treść. Robią to z różńbm szczę­
ściem, a ponieważ motorem ich wiadomości 
jest wyobraźnia, często donwślają się źjc. 
Specjalnie irytują ich tytuły zakończone 
pytajnikami. Na przykład: Czy świat idzie 
na lewo? Bo z takiego 03 tającego sytułu 
istotnie trudno się dowiedzieć o kierunku, 
w: k ł óiym „świat" idzie.

h  kiolei przystąpimy do p<>fca4u czytel- 
n ifeów na kątegorjle. A  więc, są ezwelnicy 
kryminalni (zbrodnia zaczyna się u nich od 
trzech trupów, morderstwo od dziesięciu), 
— dalej fdą zwolennicy ogłoszeń (np. „nie 
odpowiadam za długi mojej żony'1 — przy- 
czem „długi", oznacza często długi język), 
potem konsumenci komunikatów komorni­
ków, nekrologów itd. itd.

Osobną podgrupę tworzą czytelnicy 
w zależności od temperamentu. Czytelnik 
naiwny lubi się dziwić. Dowiedziawszy się, 
że premier jedzie w odwiedziny do kolegi, 

jiaraz zapytuje, dlaczego jedzie. dlaczego 
^ m te i nie przyjeżdża do niego i czy nie 
dałoby się tej wyprawy zastąpić wymianą 
listów, albo telefonem. Czytelnik podejrzli­
wy odrazo wie, że będzie to ostatnia po­
dróż pitemjei*, rodzaj benefisu. Chorobliwą

odmianą cZy te laika podejrzliwego jest czy 
tętni1- nieufny. Nigdy nie wierzy w domie- 
sienv? D^t*zęg<> to, jamie dobrodzieju,
nigdy nie vrylec-i most w Kłaju, nie urodzą 
■:.e pięcioraezki w Skawinie, a nie podwyż­
szą pensyj w Wieliczce? Hę? Dlaczego?! 
Gazety na to są alby blagować, ot co! Je­
szcze jeden rys takiego czytelnika: gdy,
dzienniki domoszą, że będzie posucha, wie­
rzy bez zastrzeżeń; gdy te same gazety ko­
munikują, że' będzie lepiej, nie wierzy SC 
nic na świńcie. Może i ma trochę racji.

Istnieje jeszcze mnóstwo odmian czytel­
ników (złości się, gdy listonosz przyniesie 
później dziennik, przeklina jeśli powieść od­
cinkowa przerj wi się w interesując em miej­
scu, jako że to „łajdactwo" ze strony me- 
trampa ża, znajdzie wszystkie błędy drutu; 
pozatem zawsze zalega z płaceniem aJboma- 
memtu), ale obawiam się, że braknie mi mit j- 
sca: na rzecz najważniejszą: na przedstawie­
nie ideału czytelnika. Może to jednak zbęd­
ne. Sympatyczny czytelnik, taki, jak Ty, 
właśnie, jest, sympatyczny i ba-sta. Jeżeli na­
wet po przeczytaniu niniejszej rozprawy po­
cznie złorzeczyć (w duchu, bo sympatycz- 
■ v ezyu lnik nigdy nie klnie głośno), ro i tak 

będę wiedział, że to tylko z nadmiaru zado­
wolenia.
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Niewykorzystane źródła
siły i energji dla państwa.

P R Z E M Ó W IE N IE  KS. POS. DRA LUBELSKIEGO W DYSKUSJI SEJMOWEJ 

nad sprawąW  dyskusji Sejm u 
n ictw . w yę lo s ił m. in. obszerne przemówienie 
;>os. ks. dr. Lubelsk i, poruszając szereg donio­
słych i aktualnych  zagadn ień  z życia wewnętrz­
nego Po lsk i. Z przemówienia tego podajemy 
kilka znam iennych ustępów:

B O LS Z E W IZ M  KULTURALNY AWANGARDĄ 
POLITYCZNEGO.

N aw iązu jąc  do słów premjera o potrzeb ie  
w alk i z komunizm em , zwróoll pos. ks. Lubelsk i 
u w agę na łączące się z tą sprawą ściśle zagad ­
nienie m oralnej natury. „C h cę  zaznaczyć  —  
m ów i! — • że jeże li w a lka  z bo lszew ikam i ma 
być skuteczna to nie m oże ona ogran iczać  się 
ty lk o  do kom unizm u i bo lszew izm u p o lityczn e ­
g o  i społecznego , ale musi tak że  d o ty c zy ć  ko­
munizmu ku ltu ra lnego, k tó ry  to  kom unizm  ku l­
turalny w formie bezbożnictwa i wolnomyśli- 
cielstwa w ostatnich latach bezkarnie w Polsce 
się szerzy , c zego  dow odem  m iędzy innemi zjazd 
p isarzy „w  obronie kultury*1 w  T ea trze  M iejskim  
w e L w ow ie . T en  ku ltu ra lny bo lszew izm  dociera  
n iety lko  do u rzędów , do m łod zieży  akadem ic­
k ie j, a le  naw et i do szkół powszechnych. 
A  p rzec ież  to nic innego, ty lk o  aw angarda  ko­
munizmu i bo lszew izm u po lityczn ego  i agentu ­
ra naszego sąsiada ze W schodu. D la tego  też, 
je ż e li k toś  pozw a la  na szerzen ie komunizm u 
ku ltu ra lnego, to tem sam em  przyczyn ia  się do 
rozbrojenia w ew n ętrzn ego  Polski i do za g ła d y  
w  Po lsce  tego , co jes t w  niej isto tn ego  i n aj­
bardzie j w arto śc iow ego , bo do  za g ła d y  ducha 
po lsk iego.

0 SPEŁNIENIE SŁUSZNYCH POSTULATÓW.!
WSI.

Z zadow olen iem  p rzy ję liśm y także  do w ia ­
dom ości, żc R ząd  p. P rem jera  w  sw o je j p racy  
d la  Po lsk i chce sio oprzeć ,.na ludziach z chat
1 dom ków . a p rzedew szystk iem  na chłopach, 
w  których  jest n a jw ięce j u ta jonej en erg ji 1 si- i 
ły , na robotn ikach, rzem ieśln ikach i in te lig en -j 
c ji pracującej**.

W ita m  to  ośw iadczen ie z radością, n ie ty lko  
d la tego , że sam jestem  synem  ludu, ale także 
i d la tego , że uważam  to za nakaz chw ili i za 
zbaw ien ie dla Po lsk i. R zeczyw iśc ie  w  ludzie 
naszym  są n ieprzebrane skarby sil n ie ty lko  
fizyczn ych , ale i m oralnych  i duchow ych , są 
napraw dę n ieprzebrane zasoby u ta jon e j s iły 
i energ ji. a p rzedew szystk iem  w  chłopach, k tó ­
r zy  s tanow ią  7 0% ob yw a te li Pań stw a  P o lsk ie ­
go . T rzeb a  ty lk o  tę en erg ję  i s iłę obudzić, 
trzeba  ty lk o  um ieć te u ta jone s iły  w yd ob yć  
i te n ieprzebrane skarby zu ży tk ow ać  dla d o ­
bra i po tęg i Pań stw a  P o lsk iego . Niestety mu­
szę z p rzykrośc ią  stwierdzić, że Rządy w ostat­
nie!! la tach  nie u m ia ły  tego  zrobić, nie umiały 
w yk o rzy s ta ć  tych  nieprzebranych skarbów 
i tych  n ieprzebranych  zasobów siły 1 energji. 
Chłop i robotn ik  w większości sw o je j nie ma 
zau fan ia do obecnych  rządów w Polsce. Jest 
on w  w iększości swojej opozycyjnie usposo­
b iony dla obecnego Rządu. Rząd nie ma więk­
szości społeczeństw a za sobą. W id zę  w tem  
w ie lk ie  n iebezp ieczeństw o d la  Po lsk i i pew ien 
tragizm  o liccnego  położen ia. T o  się pow inno 
zm ienić, a zm ieni się. jeże li Rząd szczerze 
i p raw dz iw ie  zb liży  się do społeczeństwa, jeżeli 
będzie  rząd z i! spraw ied liw ie , jeże li spełni słu­
szne postu laty ludu polskiego, jeżeli nietylko 
da mu chleb, —  bo nie samym chlebem żyje 
człow iek , —  a le  je ż e li Ind ten także odzyska 
należne sobie w Po lsce  stanowisko 1 prawa 
obyw atelsk ie .

POKRZYWDZENIE EMERYTÓW.
P o w ied z ia ł p. P rem jer, że  „R zą d  je g o  jes t 

zdania, że w  Po ls ce  n ikogo  k rzyw d z ić  nie 
w o ln o  i d la tego  też  pozw a la jąc  na w a lk ę  eko ­
nom iczną z żydam i ow szem  godząc  się na nią, 
nie po zw o li ich krzywdzić**. S tanow isko to jest 
zupełnie słuszne. W  Po lsce  n ik t nie pow in ien  
być k rzyw d zon y  bez w zg lędu  na sw ą narodo­
w ość i przekonania re lig ijn e . Ale tu ta j chcę 
zw róc ić  uw agę na k rzyw d ę , k tóra  się stała 
w Po lsce, a o k tó re j k ilkakrotn ie  w  Sejm ie 
i na dzis ie jszym  posiedzen iu  m ów iono —  k rzy w ­
dę, —  która  spotkała  em ery tów , a o k tó re j to 
k rzyw d z ie  ja  sam k ilk a  ra zy  w  W ys o k ie j Izb ie  
m ówiłem . S ilny R ząd  w Polsce jes t dziś konie-

pełnom oc- czny, ale niech ten silny Rząd będzie sprawie­
dliwy. Im będzie sprawiedliwszy, tem będzie 
silniejszy. D la tego  też w sze lka  n iespraw ied li­
w ość społeczna pow inna w  Po lsce  jak  na j­
rych le j ustaó. Z  tego  w zg lędu  powinna być 
między innemi zmieniona także ustawa o upo- 
r^eniu urzędników z r. 1934, która  to ustawa 
obniżyła  znacznie uposażenia n iższych i śred­
nich u rzędników , a podniosła i tak  w ysok ie  
uposażenia w yższych  urzędników . Do tych  
spraw, k tó re  pow inny być  w  duchu spraw ie­
d liw ości społecznej za łatw ione, n a leży  i sprawa 
em erytalna. D ekret em ery ta ln y  jaknajprędzej 
powinien zniknąć z widowni naszego życia“ .

„S ze rok ie  w a rstw y  społeczeństw a —  zakoń­
c zy ł m ów ca —  od d łuższego ju ż czasu pTo- 
w ndzą surowe życie . T rzeb a  ty lk o  teraz, aby 
to 9iirowe życie było wprowadzone tam, gdzie 
go do tego czasu niema u góry. Trzeba  na­
praw dę tam zacząć surowe życ ie  d la lepszej, 
potężnej i spraw ied liw e j Polski** (O klask i).

Delegacja emerytów 
u wiceprem. Kwiatkowskiego.

W  dn iu  17 c z e rw c a  n a  sk u tek  s ta rań  K s . I 
p o s ła  Dr. J. L u b e ls k ie g o  p r z y ję ta  z o s ta ła ) 
p rze z  p. W ic e p r e m je ra  K w ia tk o w s k ie g o  d e ­
le g a c ja  e m e ry tó w . D e le g a c ję  w  osobach  p. 
G iz e li  z  P o zn a n ia  i p. G o e p fe r ta  z K a to w ic  
p o p ro w a d z il i  p o s ło w ie  K s . D r. L u b e ls k i z 
T a m o w a  i p. J a h o d a -Ż ó łto w sk i z K ra k o w a .; 
D e le g a c ja  na godzinnej blisko konferencji 
przedstawiła postulaty emerytów, domaga­
jąc się zwłaszcza zniesienia dekretu emery­
talnego z listopada 1935 r. oraz p o w o ła n ia  
delegatów^ Związku e m e r y tó w  d o  Komisji 
emerytalnej. P . W ic e p irem je r  K w ia tk o w s k i 
ż y c z liw ie  u s to su n k o w a ł s ię  d o  ty c h  p o s tu la ­
tó w  i  z a p e w n ił d e le g a c ję , że w najbliższych 
miesiącach sprawa emerytalna w porozumie 
niu :z zainteresowanymi będzie pomyślnie 
załatwiona.

K s . P o s e ł D r. L u b e ls k i w n ió s ł w  sp ra w ie  
e m e ry ta ln e j ta k ż e  interpelację, k tó r a  w  dn iu  
18 c ze rw ca  zo s ta ła  p r z y ję ta  do  la s k i m ar­
s za łk o w s k ie j p rze z  p . m a rsza łk a  Se jm u . 
Interpelacja dotyczyła prac Komisji emery­
talnej.

T R E N C Z Y N S K I E  CIEPLIC

KUFRY
WALIZY

NESESERY
Torebki damskie,

Teki, portfele,
Papierośnice

SKŁAD FABRYCZNY

A. FRONCZ ul. Floriańska 17.

*
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„Rozwody sowieckie44 są nieważne w Polsce.
ZASADNICZE ORZECZENIE SĄDU NAJWYŻSZEGO.

D L A  K U R A C J U S Z Y  Z  POLSKI
tanie leczenia ryczałtowe i specjalna ulgi.

informacje i prospekty: Reprezentacja Trenczyńsklch 
Cieplic Kraków, Zyblikiewicza L. IB.

Rządowa kontrola zagranicznych
placówek asekuracyjnych.

P o  w y k r y c iu  a fe r y  „F e n ik s a 1*, r zą d  za* 
m ierzą  p rzy s tą p ić  do kontroli działalności 
niektórych zagranicznych placówek aseku­
racyjnych, działających w Polsce. O sta tn io  
b o w ie m  s z e r e g  o só b  u b e zp ie c z o n y c h  sk a rży  
s ię  n a  trudności na jakie napotykają w rea. 
lizacji polis.

N ie k tó r e  t o w a r z y s tw a  za g ra n ic zn e  c z y ­
n ią  t e g o  ro d za ju  o b je k c je , ż e  niemal żadna 
realizacja polisy nic może się obejść bez 
procesu.

 o-o-o — —
Pod sąd opinji.

Sąd Najwyższy wydał ostatnio interesują­
ce orzeczenie w związku ze sprawą t. zw. „roz 
wodów rosyjskich**. Tło konkretnej sprawy, 
którą orzeczenie to rozstrzygnęło, przedsta­
wia się następująco:

Niejaki P., pochodzący z powiatu warszaw­
skiego, mieszkał podczas wojny światowej za 
czasów carskich, w Petersburgu, gdzie poznał 
również z Warszawy Dochodzącą p. X. i za­
warł z nią w Petersburgu związek małżeński, 
według obrządku rzymsko-katolickiego. Po 
przewrocie bolszewickim, p. P. uzyskał w r. 
1918 „rozwód** ze swoją żoną w sądzie sowiec 
kim 1 zawarł przed tamtejszymi władzami 
umowę majątkową, wedle której żona zrzekła 
się praw majątkowych do majątku swego 
męża.

Po niejakim czasie P. wrócił do Polski i 
osiadł w Krakowie, gdzie zawarł powtórny 
(cywilny) związek małżeński, wychodząc z za­
łożenia, że go nic z pierwszą żoną nie wiąże. 
W międzyczasie wróciła ona także z Rosji do 
kraju 1 osiadła na Wileńszczyźnie, a dowie­
dziawszy się, te P. ożenił się ponownie w Kra 
kowie, uzyskała unieważnienie powtórnego

PRZYBYWAJĄCYM NA IMPRKZY
„DNI KRAKOWA"

polecam y o b e jr z e ć

WYSTAWĘ MOTYLI
i chrząszczy egzotycznych 

I europejskich

w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ
ul. św. Krzyża 13.

Okaiy nabywać można po niezwykle niskich cenach.

Od piątku dnia 19 czerwca b. r. w kinoteatrze „ A P 0 L L 0 “
Świetne arcydzieło amerykańskie, osnute na tle polskim!

H I F C F I  ATM Cudowny dramat miłosny o porywającej treści, rozgry- 
I V  I  n i l  lat /■ wający się w pałacach milionerów 1 w środowisku pol-
* *  l i t / Ł Ł l i f ł  skich emigrantów w Ameryce. Reżyserja s ł ynnego

KING V1D0RA nadała temu filmowi napięcie najwyższego natchnienia! Znakomita kreacja 
najpiękniejszej pary kochanków: fascynującej ANNY STEN, czarującego, niezapomnianego 
G ARY COOPERA. Poraź pierwszy oglądniemy motyw polski w filmie w wykonaniu trzech 

czołowych nazwisk Ameryki: Anna Sten, Gary Cooper, King Yidor!

PORANKI z powyższego filmu: W aobotę dnia 20 bm. o godz. 3-ej Cenił (IllC|SC 
W niedz. dn. 21 bm. o g. 10 112-ej 0<! 50 0f-

małżeństwa swego rozwiedzionego w Rosji 
męża. Ponadto zwróciła się ona do sądu okrę­
gowego w Krakowie o przyznanie jej od męża 
świadczeń na koszta utrzymania. Pozwany P. 
zarzucił w tym procesie, że nie jest obowiąza­
ny utrzymywać swej żony, albowiem uzyskał 
w Rosji rzekomo ważny rozwód z powódką i 
posiada umowę, również w Rosji zawartą, we 
dle której powódka zrzekła się wobec niego 
pretemsyj majątkowych.

Sąd okręgowy po przeprowadzeniu rozpra 
wy orzekł po myśli żądania pozwu i zasądził 
P. na zapłatę żądanego przez jego żonę świad 
ozenia, stając na stanowisku, że małżeństwo 
pozwanego mimo rozwodu sowieckiego istnie 
je nadal ważnie.

Pozwany odwołał się od powyższego wy­
roku, a Sąd Apelacyjny zmienił wyrok pierw­
szej instancji i oddalił powództwo przyjmu­
jąc, że umowy zawarte między małżonkami 
w Rosji sowieckiej są ważne.

Powódka wniosła od wyroku Sądu Apel. 
kasaoję do Sądu Najwyższego w Warszawie, 
opierając ją na tem, że umowy zawarte w llo- 
sjl są nieważne w Polsce, dla braku t. zw. 
wzajemności uznawania przez Polskę i Rosję 
umów małżeńskich, zawartych między strona­
mi w tych krajach. Sąd Najwyższy przychyla­
jąc się do wywodów pełnomocnika powódki 
wydal przed kilkoma dniami wyrok mocą któ 
rego zmienił wyrok Sądu Apelacyjnego, uznał 
roszczenie powódki za uzasadnione, albowiem 
umowy małżeńskie i rozwody zawarte w Rosji 
nie mogą być respektowane i przyjęte za waż­
ne obowiązujące tut. obywateli, skoro Rosja 
nie zawarła dotychczas z Polską jakiejkolwiek 
umowy w sprawie uznania orzeczeń sądów ro 
syjskich, ani też skoro Rosja nie zawarła do­
tychczas i nie przystąpiła do t. zw. konwencji 
międzynarodowej, zawartej w Hadze a odno­
szącej się do uregulowania różnic ustawodaw 
ozych i wyroków wydawanych w zakresie roz­
wodów i separacyj tak w Polsce jak i w Rosji, 
do której to umowy międzynarodowej Polska 
w r. 1929 przystąpiła. Dla tych powodów Sąd 
Najwyższy uwzględnił skargę kasacyjną po­
wódki. Powódkę zastępował adwokat Dr. Wi­
ktor Goldberg. Orzeczenie to ma znaczenie za 
zadńicase z uwagi na t. zw. „rozwody rosyj­
skie*.

„OSZCZĘDNOŚĆ** „POLMINU**.
Specjalna kom isja, pow ołana do skon tro lo ­

w an ia p rzedsięb iorstw  państw ow ych , p rzystą ­
piła ju ż podobno do pracy, ja k k o lw iek  o w y ­
nikach je j dzia ła lności, jak  dotąd nie w ie le  da­
ło b y  się pow iedzieć. W  każdym  razie, jeże li 
ma być jak iś p o ży tek  z pow ołan ia  je j do życia , 
na leża łoby oczek iw ać, iż  za in teresu je się ona 
n iety lko  strukturą, ale i m etodam i gospodark i 
tych  przedsięb iorstw . Jak  ta gospodarka  w  t e j  
chw ili w yg lą d a , św iadczy  następu jący p rzy ­
k ład:

Oto państw ow a instytucja , handlu jąca o le ­
jam i m ineralnem i ..Polmin** ma zam iar zam ów ić 
k rypę  bunkrow ą do przeładunku rop y  na now e 
statk i „Batory** i „Piłsudski**. O w ykon an ie  
te j p racy  zab iega ły  rów n ież  pań stw ow e W a r ­
szta ty  P o lsk ie j M arynarki W o jen n e j, pon iew aż 
jednak ich o ferta  by ła  o 100 tys. zł. droższa, 
szanse na dostaw ę zam ów ien ia  ma f i r m a . . *  
zagraniczna.

V I G dyni zatem , gd zie  n iedaw no ro ze g ra ły  
się za jścia  z bezrobotnym i, w iadom ość o szan­
sach firm y obcej w yw o ła ła  duże w rażen ie. 
N a le ży  bow iem  zw róc ić  uw agę, że i „P o lm in *  
i W a rs z ta ty  M arynark i to dw a przedsięb ior­
stwa m ające tegosam ego w łaśc ic ie la  —  Skarb 
Państw a. W  tych  warunkach oszczędność 100 
tys. zł. jest fa łszyw ą , bo tranzakcja  m ięd zy  
obu instytu cjam i jes t tranzakcją  ty lk o  ro z li­
czen iow ą. G dy  „Polm in** zarob i —  to robotn ik  
polsk i napew no straci pracę i Skarb Państwa 
także nie odniesie zysku. Zarobi jed yn ie  firm ą 
zagran iczna — • to  pew ne!

fnort

Lotem podróżujemy: 

najbardziej komfortowo, 

najszybciej, 

tanio, 

codziennie!

O MISTRZOSTWO KRAKOWA. W ra­
mach rozgrywek piłkarskich o mistrzostwo 
krakowskiego okręgu, odbył się we czwar­
tek mecz. w którym Oracovia pokonała Gar­
barnię I. B. w stosunku 4:1 (1:1).

Naogół zawody były interesujące, przy, 
widocznej silnej przewadze Cracovii. w któ­
rej po dłuższej przerwie wystąpił Malczyk, 
będąc najlepszym graczem na boisku. Bram­
ki dla Cracovii uzyskali: Korbas — dwie, 
Malczvk i Stepień po jednej.

ROZGORYCZENIE BELGÓW. Belgijski 
Związek Lekkoatletyczny nie zdążył odwo­
łać zawodów eliminacyjnych przed meczem 
z Polską spowodu zbyt późnego zawiadomię 
nia Belgów przez P. Z. L. A. Zawody po­
wyższe odbyły się więc w Brukseli i zgroma­
dziły stu kilkudziesięciu zawodników. Roz­
goryczenie Belgów n,a Polski Związek jest 
tak duże, że proponowane jest nawet zerwa­
nie stosunków sportowych z PZLA i nie wy 
słanie zawodników bugijskich de Warsza­
wy na międzynarodowa zawody lekkoatle­
tyczne. BnIgjWie wr«uwa;| jako główny 
zarzut, że odwołanie tego meczu, który za­
kontraktowany został przed 2 laty i do któ­
rego prowadzili specjalne przygotowania, 
Związek Belgijski zawiadomiony został ofi­
cjalnie listem dopiero 15 czerwca, a więc 
na 2 dni przed wyjazdem i to naskutek te­
legramu Belgów.

BELGRAD—KRAKÓW. Z Belgradu sy­
gnalizują, że goście, świadomi chwili uroczy 
stościowej, jaką obchodzi zarówno prastarą 
siedziba Polski, jak i KOZPN, pragną za­
błysnąć najpiękniejszą grą i zachowaniem. 
W przeciwstawieniu do ataku naszego, li- 
nja napadu Jugosłowian jest najniebezpiecz 
niejszą częścią składową drużyny. Naaze tyl 
ne formacje nie zaznają spoczynku ani na 
chwilę. Muszą one nietylko grać defenzyw- 
nie, ale wydajnie wspomagać nasz atak,

, gdyż inaczej nie możemy myśleć o sukcesie,



Btr. «. „GŁOS NARODU1* z dnia 21'. czerwca 1936. ¥Tr. 169.

Papieski konsystorz publiczny.
W'dn. 18. VI. w Bazylice św. Piotra Pa­

pież odbył konsystorz publiczny, na którym 
dokonał ceiremonji nałożenia kapeluszy kar­
dynalskich byłym nuncjuszom kardynałom 
Marmaggiemu, Maglione, Tedeschiniemu i Si- 
bilii, kreowanym na konsystorzu poprzed-J 
nim, oraz kardynałom Mercatiemu i Tisse- 
rant, powołanym do św. Kolegjum w ubie­
gły poniedziałek.

Konsystorz odbył się w  formie bardzo 
uroczystej w  obecności w ielkiej rzeszy kre­
wnych i przyjaciół nowych purpuratów oraz 
licznych reprezentacyj. Korpus dyploma­
tyczny akredytowany przy W atykanie i pa- 
trycjat rzymski, stawili się w komplecie 
obok członków dworu papieskiego, gnbema 
tora i zarządu Miasta W atykańskiego oraz 
ibardzo wielu kawalerów maltańskich.

Papież do bazyliki zeszedł w otoczeniu 
23 kardynałów i przedewszystkiem poddał 
obronie sprawę beatyfikacji czcigodnego Ja 
na Baptysty di San Michele, pasjonisty, 
brata założyciela San Paolo della Croce. No­
wi kardynałowie, wprowadzeni do konsy- 
storza po uprzedniem złożeniu przepisanej 
przysięgi, pozdrowili Ojca św. ucałowaniem 
rąk i stóp. Papież podjął ich obejmując rę­
koma, pOi-zem, również przez obejmowanie, 
powitali ich towarzysze ze św. Kolegjum. 
Następnie każdv z nowych purpuratów ko­
lejno podchodził do tronu, gdzie Ojciec św. 
nakładał im na głowy czerwony kapelusz 
kardynalski, wypowiadając tradycyjną for­
mułę, ż.e kolor czerwony oznacza, iż dla 
chwały Bożej i wywyższenia Kościoła Świę­
tego. ci którzy nim zostali odznaczeni, wal­
czyć winni aż do ofiary krwi.

Udzieleniem błogosławieństwa apostoł 
skiego Papież zamknął konsystorz i na se- 
Jia gestatoria opuścił bazylikę żegnany dłu 
go niemilknącemi owacjamk

Po zamknięciu konsystorza kardynało­
wie zebrali się wspólnie w kanlicy N. Sa­
kramentu, gdzie po odśpiewaniu Te Deum 
i modlitwie kardynała-dziekana nastąpiła 
nowa ceremonja braterskich uścisków dla 
nowych kardynałów.

Bezpośrednio po konsystorzu publicznym 
Papież odibył nowy konsystorz. tajny, na któ 
rym rozdzielił tytuły kardynała tu. Kardy­
nał Mama-ggi otrzymał tytuł św. Cecylji 
kard. Maglione — św. Prudencjanny, kard. 
Sibilia — św. Franciszki Rzymianki, kard. 
Tedeschiui — Santa Mana della VPtoria, 
ikard. Marcati — św. Jerzego in Yelabro a

kard. Tisserant — św. Wica. Na tym samym 
Konsystorzu Papież dokonał ceremonji nało­
żenia rokiety obecnym świeżomianowanym 
biskupom.

Po tych uroczystościach nowi purpuraci 
złożyli wizytę kardynałowi Pacelliemu i od­
wiedzili następnie bazylikę watykańską.

(KAP).

Najnowsza taktyka komunistów angielskich.
Londyński tygodnik „The Universe*‘ z 5 

czerwca r. b. zamieszcza niezwykły artykuł 
p. t. ,,Another Snar'e“ (Nowa pułapka), w 
którym podaje szereg faktów, ilustrujących 
najnowsze metody komunistów wciągania 
w orbitę swych wpływów młodzieży katolic 
kiej.

Oto okazuje się, że komuniści postanowili

widzów na meczu bokserskim.

OBUWIE w sze lk iego  
rodzaju tak :

spacerowe, wieczoiowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze bkładu 1 na zamówieniu po 

cenach niskich
Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

dawniej I'. KAPEP
Kraków, ul. św. Tomasza 29.

S p e c ja ln y  t a  re p e ra c y jn y  no dyspozyc ji P T . K lie n te li.

Maks Schmeling, słynny bokser niemiecki 
pokonał Joe Louisa, murzyna (prawe zdjęcie), 
boksera Ameryki na „Yankee Stadionie* w No­
wym Jorku przez k. o. w 12-tej rundzie. W y­
nik ten uważany jest za sensac yjny, wobec za­
kładów 9:7, że Louis wygra na punkty oraz 
5:1, że wygra przez k. o.

Obecnie pokonawszy Louisa Maks Schme­
ling spotka się z wszechświatowym championem 
wagi ciężkiej Jimmy Braddockiem.

W  walce Schmelinga z Louisem, która od­
bywała się pod gołem niebem, przyglądało się 
ponad 200.000 widzów.

------------OOQOO------- >—

Kino „PROM I EŃ** T, S. L. Podw ale 6. Telefon 124-26.
Wytworny teatrzyk świetlny elity Krakowa. Program na „Dni Krakowa*. 

Wielki superfilm program pełnego sezonu LILIAN HARVEY, W ILLY FRITSCH
w głównem 
arcydziele CZARNE ROZĘ Scenarjusz Ant Braun. 

Muzyka Kurt Schroeder

Z polskiego wybrzeża.
ELEKTRYFIKACJA NAJWIĘKSZEGO 

OŚRODKA RYBACKIEGO NAD ZATOKĄ 
PUCKĄ. Do Rewy największego ośrodka ry 
haików zatoki Puckiej doprowadzona zosta­
ła z Gdyni linja wysokiego napięcia. Z elek­
tryfikacji Rewy korzystać będzie również 
szereg wiosek. Bardzo ważnym szczegółem 
w powyższej elektryfikacji jest zamiana 
świateł sygnalizacyjnych na mierzei Szpyrk 
(Mewia rafa), z naftowych na, elektryczne. 
W  ten sposób liczne mielizny, tak trudne 
do ominięcia w porze nocnej, dzięki sygrali-

Reklama co 7 sekund w taksówkach londyńskich.
W  Londynie powstało „Towarzystwo Rekla 

ny* które operując najnowszemi zdobyczami 
techniki, stara się o koncesję umieszczania re­
klam w taksówkach Patent towarzystwa pole­
pi na tern, że równocześnie z wykazywaniem 
aa zegarach należności za przejazd pojawiać 
się bęuą odpowiednio umieszczone reklamy w 
odstępie co pól sekundy. W  ciągu 167 sek. wy­
czerpie się repertuar reklam, których serja 
składa się z 24 a zatem po przerwie 3 minuto­
wej będzie mógł pasażer wbijać sobie w głowę 
szablony reklamowe. Dobrze znający Londyn 
twierdzą, że pasażerowie, mimo, że bez dorożki 
samochodowej w Londynie nie można się

obejść, będą musieli opuszczać te dorożki, gdyż 
żaden w razie dłuższej przejażdżki nie zniesie 
powtarzającej się co trzy minuty serji, jednych 
i tych samych reklan. Pasażerowie uciekać się 
będą do autobusów i kolejek podziemnych, 
oszczędzając sobie nerwów, wystawianych na 
próbę znoszenia tych najnowocześniejszych wy 
ualazków. Wskutek gwałtownego forsowania 
przez nieliczne jednostki uchwalenia nadania te 
mu towarzystwu koncesji, liczba przeciwników 
postępu i techniki wzrosła, wychodząc z zało­
żenia, że to już będzie znęcanie się nad pasa­
żerami, z czego nikt nie bedzie mieć korzyści, 
ani firmy, ani pasażer-klient.

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y

ZONA DWÓCH MCZOW
Wyświetla dziś niezwykły film, o którym od szeregu miesięcy piszą gazety 

całego świata. Wzruszający dramat kobiety.
Krzyżowa droga 
szantażowanej

przoz byłego kochanka, mężatki. W rolach głównych : piękna KAY FRAF 
CIS, oraz niezrównany GEJRGE BREFT jako „szpieg miłości1*. Reżyserował 
znakomity MICHAŁ CURTIZ. Ponadto w programie fantastyczna rewja ta-

neczno-śpiewna NOCNE MOTYLE. Początek seansów w dnie
powszednie o g. 5* 7, i 9 10. W niedz. i święta o g. 3 popoh Progr. nr. 85.

W sobotę dnia 20 bm. o godz. 3-ej popoł. 
w niedz. 21 bm. o g. 10 i 12 przedpołudn.
W  cianlu O llotyny. W gł. rolach: RONALD COLMAN, 

ALLAN. C*ny mlajac o d  50 g r .

PORANKI Filmowe
ELISABETH

W 
A 
W 
D 
A

j$w . ( H r y ! )

zacji elektrycznej nie będą przestawiać ża 
dnej, przeszkody dla statków czy też kutrów 
dążących do Pucka.

SAMOCHODOWE AMBULANSY POCZ­
TOWE. Po raz pierwszy w roku bież. dla 
usprawnienia obsługi nocztowej nad brzega 
mi otwartego. Bałtyku podczap sezonu, dy­
rekcja poczt i telegrafów zarządziła kurs 
samochodowego ambulansu pocztowego, 
który już rozpoczął kurs n& trasie Wielka 
Wieś — Hallerowo — Jastrzębia Góra — 
Karwia. Samochód odwozi i dowozi pocztę 
trzy razy dziennie.

PROWIZORYCZNA DROGA NA HEL 
NAPRAWIONA. Prowizoryczna droga sa­
mochodowa na Hel, która w czasie ubiegłe 
go sezonu została zupełnie zniszczona, ule­
gła naprawie, tak, że dojazd dla samocho­
dów możliwy jest aż do Juraty. Naprawa 
uskuteczniona została tylko na najbardziej 
zrujnowanych odcinkach.

SYGNAŁY RATOWNIKÓW PLAŻO­
WYCH I MIEJSC STRZEŻONYCH. Ponie­
waż na. wybrzeżu rozpoczął się już sezon, 
na plażach pojawili się ratownicy plażowi, 
którzy na miejscach tak zwanych strzeżo­
nych, czuwają nad bezpieczeństwem kąpią­
cych się. I tak, jeżeli jest wywieszona na 
maszcie chorągiewka czerwono-czarna t. zn.: 
„kąpiel jest bezwarunkowo wzbroniona11; 
żółta — oznacza „kąpiel niebezpieczna*1; 
żółta w morzu, w obrębie miejsca strzeżone­
go — „miejsce niebezpieczne**. Jednokrot­
ny albo powtarzający się głos trąbki — 
ostrzeżenie dla poszczególnej osoby przed 
wypływaniem. Przeciągle bicie dzwonu lub 
gong — „człowiek tonie, wszyscy z wody 
na brzeg**. Jednokrotny albo powtarzający 
się gwizdek — „potrzeba interwencji poli­
cji11.

Dwóch żydów skazanych za pobicie 
ucznia gimn.

Sąd okr. w Kielcach wydal wyrok skazu­
jący Szlamę Bierenzweiga na 2 i pół roku 
więzienia, a Berka Łacbetę na 1 rok więzienia 
za zadanie ciężkich uszkodzeń cielesnych ucz­
niowi gimnazjum Stanisławowi Łagowskiemu.

w całej Amglji zorganizować t. zw. prOpa 
gandę „Tygodnia Pokoju**, aby pod pła­
szczem (wzniosłych ha&eł pacyfistycznych 
dotrzeć do organizaoyj katolickich. Komu­
niści proponują mianowicie związkom ka­
tolickiej młodzieży a/by wysyłały swoich 
delegatów na ich posiedzenia i zebrania 
propagandowe — jeżeli już nie oficjalnie, to 
w charakterze przynajmniej obserwatorów. 
Były wypadki, że młodzież katolicka w sze­
regu miast, jak Londyn. Holborn, Glasgow 
dała się wciągnąć w tę nową pułapkę i na 
zebrania komunistów wysłała swych ,,obser 
watoiów". Wykorzystali to natychmiast ko­
muniści, głosząc w swej prasie triumfalnie, 
że udało im się stworzyć z młodzieżą kato­
licką „wspólny front1* w walce o pokój. Pra­
sa katolicka- Anglji przestrzega przed tą 
maskaradą, słusznie twierdząc, że komuniś­
ci, których główną zasadą jest wojna domo­
wa czyli walka klas. nie mogą szczerze gło­
sić idei pokoju. A co jeszcze bardziej zna­
mienne, że w swym organie „Daily Worker** 
przyznają się komuniści cynicznie, te  po­
stanowili katolików wyprowadzić w pole. 
Piszą oni: „Towarzysze, postarajmy się prze 
niknąć do organizacyj religijnych. Oni (ka­
tolicy) nie są w stajnie nas odmienić, ale 
my ich możemy nawrócić11!

Katolicy wobec takiej nowej pułapki, 
która się nazywa systemem „przysyłania 
obserwatorów1*, winni mieć się na baczności, 
pamiętając na niedawno wypo? odziane 
ostrzeżenie Ojca św„ który przewidywał, że 
komuniści coraz więcej będą próbowali prze 
mknąć do organizacyj katolickich. (KAP).

Do czego prowadzi
nędza i bezrobocie.

Bezrobotny St. Wojtas w Warszawie wpadł 
na makabryczny pomysł wpędzenia się w cho­
robę, celem osiągnięcia korzyści materjalnej. 
Wojtas miał znajomego, który był właścicie­
lem prosięcia chorego na trychninę. Wojtas po­
stanowi? skorzystać z tego i dokonać przestęp­
stwa szantażu. Udał się do wędliniarni Górec­
kiego i nabył tam kiełbasę, poczem zażądał wy­
stawienia rachunku. To żądanie wydało się 
kupcowi podejrzane. Wojtas zjadł następnie 
mięso chorego prosięcia i zachorował na try- 
chino7ę. /Następnie zgłosił się do Góreckiego, 
żądając zwrotu kosztów leczenia i zapłacenia 
odszkodowania, w przeciwnym bowiem razie 
zawiadomi władze, co narazi właściciela wędll- 
niarni na nieprzyjemne konsekwencje.

Sprawa oparła się o władze i tu wydała sie. 
Śledztwo pierwotnie wszczęte przecie ko kupco 
wi zostało umorzone, a pomysłowego bezrebot- 
nego Wojtasa i jego pomocnika Kulika pocią­
gnięto do odpowiedzialności karnej.

Z kraju i ze świata•
SKOCZYŁA DO STUDNI W RAZ Z DZIE­

CKIEM. W  Radomiu wydarzył się wypadek, 
który wywołał ogólne poruszenie. Mianowicie 
niejaka J. Kogut, służąca, otrzymawszy wy­
powiedzenie od swego chlebodawcy niejakiego 
Szmejdy, powodowana chęcią zemsty, zabrała 
półtoraroczne dziecko Szmejdy i skoczyła wraz 
z niem do głębokiej studni, ponosząc wraz % 
dzieckiem śmierć na miejscu.

W YROKI NA KOMUNISTÓW. Sąd okr. w 
Białymstoku skazał za działalność wywrotową 
jednego z działaczy komunistycznych na 8 lat 
więzienia. Sąfd okr. w Łucku skazał 3 osoby 
na 6. 5 i 4 lata więzienia. Sąd okr. w Rado­
miu jedną osobę na 2 lata więzienia. Sąd okr. 
w Sosnowcu jedną osobę na 2 lata, Sąd okr. 
w Wilnie jeaną osobę na 2 lata więzienia, 2 o- 
soby zaś na zamknięcie w domu poprawczym.

KILKANAŚCIE OSÓB ZA IRUTYCH MIĘ­
SEM. We wsi Wierzbie po ,v. stopnickiego za­
chorowało nagle w ciągu jednego dnia wśród 
objawów zatrucia kilkanaście osób, z których 
jedna zmarła wśród strasznych męczarni. 10 in­
nych osób w stanie ciężkim odwieziono dc szpi­
tala. Policja ustaliła, że zatrucie naetąjpiło 
wskutek spożycia przez mieszkańców wsi mię­
sa, pochodzącego z padłej sztuki bydła.

MAŁY STATEK MOTOROWY ZATONĄŁ 
w czasie burzy na pełnem morzu koło wybrze­
ży Japonji. Utonęło pizeszło 100 osól. Na gtat. 
ku znajdowało się 120 Koreańczyków, którzy 
chcieli nielegalną drogą dostać się do Japonji. 
Rybacy uratowali z nich tylko 12 osób.

Z MUZEUM W PEKINIE SKRADZIONO
przeszło 70 arcydzieł sztuki chińskiej. Urzęd­
nicy, którzy przybyli do muzeum, dla doko­
nania zwykłego sprawdzenia stanu przedmio­
tów, stwierdzili, że pieczęcie z drzwi zdjęto. 
Kiedy dokonano kradzieży, niewiadomo.

  — OOQOQ— .
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Rada miejska przeciw koedukacji.Kronika lwowska,
(Adres Oddziała lwowskiego „Głosu Na­

rodu" Lwów, ul. Małachowskiego 8/V. T e­
lefon nr. 118-11). -
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NOWE A P A R A T Y  DO UBOJU BWTBRZĄT
wprowadziła Rzeźnia lwowska, a te w  świąt­
ku z uchwaloną praca Sejm nową ustawą o
uboju. Aparaty te obeanie są w próbie, a w 
przyszłym tygodniu mają być demonstrowane
specjalnie dla prasy.

POŻAR W  ŚRÓDMIEŚCIU. W  piątek w  po 
ludnie wybuchł groźny pożar w magazynach 
składu farb A. Hoszowskiego przy nl. Akade­
mickiej. Wobec dużej ilości materjałów łatwo­
palnych pożar groził poważneim niebezpieczeń 
slwem. Po przeszło godzinnej pracy straż po­
żarna ogień ugasiła. Szkoda wynosi około 10 
tysięcy złotych.

ZAG IN ĄŁ 16-LETNI UCZEŃ szkoły han­
dlowej, Włodzimierz Markohan, którego ojciec 
poszukuje od pięciu dni. Zniknięcie to pozo­
staje w związku z końcem roku szkolnego i 
świadectwami.

—oOo—  ,
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
POLSKIE TOW. PRAW NICZE zwołuje 

Walne Zgromadzenie na dzień 26 bm. godz. 
7 wieczór, w lokalu przy ul. Mickiewicza 5a, 
I. p.

 :000:—
T E A T R  W IE L K I.

Niedziela godz. 3.30: „Nieusprawiedliwiona go­
dzina''; — godz. 8: „Ładna bietorja".

REPERTUAR KIN LWOWSKICH.
APOLLO: „W pogoni za szczęściem".
ATLANTIC: „Wielki czarodziej".
CA SIN O: „W  cieniu gilotyny".
CHIMERA: „Ludzie w tunelu".
GRAŻYNA: „Anna Karenina".
KOPERNIK: „Zew krwi".
MUZA: ,Pepi“ .
MIRAŻ: „Poszukiwaczki złota" t „Czerwona 

Pamu".
PAŁACE: „Raj na ziemi".
PAŁACE: „Z tobą na koniec świata .
TAN: „Dawid Copperfield".
RAJ: „Wojna w królestwie walca".
ŚWIT: „Wojna w królestwie walca".
STYLOWY: . Przygodny romans" i rewja.
UCIECHA: „Walczące karawany" i rewja.
TON: „Osaczona". ;Ą
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Szkoła na Bogdanówce.
K omisja oświaitowo-kultsuralna lw ow ­

skiej R ady M iejskiej uchwaliła zaciągnąć 
]>ozyczkę 300 tysięcy złotych na budowę 
szkoły na Bogdanówce, oraz przedszkola na 
Syguiówce.

N a  tem że  samem posiedzeniu postano­
w io n o  u tw o r z y ć  specjalną podkomisję dla 
sp ra w  muzeaino-archiwalnyoh. W  zakres 
k o n fe r e n c ji  tej komisji wchodzi wydawanie 
o p in ji  w  sp ra w a ch  konserwacji oraz zakup- 
n a  c en n ie js zy ch  objektów muzealnych.

Uczczenie zasług prof- PiniAsklegc
W  auli Uniwersytetu J. K . we Lwow ie, 

o d b y ła  s ię  onegdaj piękna uroczystość ucz­
c ze n ia  zasług i  50-letmiej pracy prof. dr. 
Leona PinińskiegO. W  uroczystości taj wziął 
u d z ia ł S en a t Akademicki in corpore, Ks. 
arcybiskup Twardowski, wicewojewoda So­
chański, oraz przedstawiciele innych władz 
i in s ty tu c y j kulturalnych. Imieniem Komite 
tu  O b y w a te ls k ie g o  przemówił prof. Bujak,
i.K)ezem  w y g ło s z o n o  trzy referaty, w których 
p o d n ie s io n o  zasługi jubilata na polu naiuko- 
w e m . k u ltu r y  i sztuki oraz społecznem. —  
Jubilatowi wręczono medal pamiątkowy i 
albumy pamiątkowe.

Dar dla Muzeum Narodowego w Krakowie
P. Adam Starzeński i  Kościelca darował

Muzeum Narodowemu cenne rzeźby dłuta Ta­
deusza Barącza, artysty - rzeźbiarza zmarłego 
v  r. 1905. Są to medaljony marmurowe t  po­
piersiami Edmunda i Bronisławy z Sidorowi-
czów Starzeńskich.

3-ch krakowian zachorowało na malarję
W TYydziale Zdrowia Publ. Zarządu m . w  

K rakowie zgłoszono w ub. tygodni/u naoępują- 
ce choroby zakaźne: błonica 6 wypadków, pło­
nica 3, dur brzuszny 1, odlra 4, róża 4, krztu­
siec 7, zimnica 3. Zwraca uwagę fakt zanoto­
wania aż trzech wypadków zachorowania na 
ziinnicę. czyli malarję, chorobę w latach ostat 
nich w Krakowie i okolicy stosunkowo rzadko 
występując.ą

Żądajcie „Głosu Narodu" 
we wszystkich kawiarniach 
restauracjach, w urzędach 
pocztowych i na dworcach
k o l e j o w y c h !

Ifa oatatniem posiedzeniu krakowskiej Ra­
dy m., ■ okazji dyskusji nad sprawą sprzedaży 
prum  aJasto gmachów szkolnych przy ul. Lo- 
ntańskfoj i budowy nowych szkół, kilku rad­
ców poruszyło przy tej sposobności sprawę 
koedukacji. Pierwszy zabrał głos w tej sprawie 
radny mec. Rozmarynowlcz, podnosząc, że koe­
dukacja w szkolnictwie powszechnem na tere­
nie miasta Krakowa niestety znalazła zastoso­
wanie. Ludność katolicka miasta na szeregu 
wielkich zgromadzeń wyraziła się stanowczo 
przeciwko koedukacji, takie i w innych ośrod­
kach na terenie Polski takie samo zajęto sta­
nowisko, a wreszcie i Kongres pedagogiczny 
zajął stanowisko przeciwne koedukacji. W  tych 
warunkach mówca oświadczył, iż przyjmuje

W  programie niedzielnym „Dni Krakowa“ 
zorganizowane zostaną o godz. 10 pierwsze re­
gaty kajakowe o mistrzostwo Krakowa. O godz. 
15-tcj na stadjonle wojskowym na Małych Bło­
niach wielkie zawody konne. O godz. 15-tej 
w parku dr. Jordana piękny festyn sokoli. 
O godz. 16 pokaz zuchowy na terenie wysta­
wy harcerskiej. O godz. 16 abdykacja króla 
kurkowego. Król kurkowy w otoczeniu dworu

W piątym dniu procesu o udział w tragicz­
nych zajściach 23 marca b. r. w Krakowie try­
bunał rozpoczął przesłuchiwanie świadków. 
Przesunęło się ich przez salę sądową ośmin, w 
tem dwóch starszych posterunkowych służby 
śledczej Kopalski i Karwat, oraz sześciu po­
sterunkowych P. P. Niedziela, Adamski, Ję­
dras, Polewka, Kucharczyk i Pasterczyk.

Świadek Kopalski był na wiecu przy ul. 
Warszawskiej, poprzedzającym zajścia. Widział 
naMępnie jak tłum w trzech zwartych grupach 
skierował się ku Województwu. Najbardziej 
agresywną była grupa złożona z około 1.000 
osób, w której kroczyło wielu iydów. Jednego 
i  oskarżonych, Zająca, aresztował świadek na 
gorącym uczynku macania kamieniami na po­
licjantów.

Wśród szeregu pytań, które obrona zadała 
świadkowi padło następujące pytanie: A wje 
pan, te komendant Reszczyński nie chciai 
strzelać do tłumu? — Przewodniczący sędzia 
Bartymowski uchylił to pytanie.

Śwjadek Niedziela aresztował Oiohą. oraz 
widział jak oskarżony Ouguta w chwili aresz­
towania nsiłował odrzucić nóż.

Świadek Adamski, post.. P. P. pełnił służbę 
w ozaaie zajść na ul. Ftorjańskiej, Pijarakiej i 
w okolicy. Opisywał on dokładnie dwukrotny 
atak tłumu na Sklepy w ul. Plorjańsklej, ostrze 
llwanie policji * rewolwerów i t. d.

Obrońca: Dlaczego pan aresztował Dońea?

Świadek: Biegł i  tłumem i wpadł na mnie, 
dlatego go przytrzymałem.

Obrońca; Ozy rzucał kamieniami?
świadek: Wszyscy rzucali.
Świadek Jędras, post. P. P. był w jednym 

z oddziałów policyjnych, które broniły dostępu 
do województwa. Podobnie jak dwaj następni 
świaditeowłe posterunkowi Polewka i Kuchar­
czyk rozpoznał on m. in. w tłumie oskarżonych 
Pisza ł Kowalskiego, twierdząc, że Pisz obrzu 
cal policję gradem kamieni, a Kowalski wzno 
sfł okrzyki.

Obrońca; Dlaczego pan nie aresztował Pi­
sza, przecdeż w ten sposób uwolniłby pan od­
dział od gradiu kamieni?

świadek; Bo byłem w zwartym oddziale i 
nie woJno było «$ę i  niego wydalać.

Zeznania tych trzech świadków pokrywaj^ 
się naogół, za wyjątkiem szczegółów odnoszą­
cych eię do ubrania osk. Pisza. Różnice te 
obrona starała się uwypuklić, przy pomocy od­
powiednich pytań. Zainteresowani oskarżeni 
zeznaniom świadków zaprzeczyli.

.Wielkie zainteresowanie wywołały zeznania 
Świadka Kucharczyka post. P. P. —  Ponieważ 
Wiad.dk należał do oddziału policji, który 
strzelał, opasał on dokładnie atak tłumu na 
4en oddział. Tłum obrzucił oddział, w którym

wnioski Zarządu Miasta Odnoszące się do bu­
dowy nowych szkół w tem przeświadczeniu, że 
budynki te przeznaczone będą z góry na szkoły 
męskie, względnie żeńskie, w każdym razie 
z wykluczeniem zastosowania w tych budyn­
kach koedukacji dzisiaj całkowicie już przez 
szkolnictwa innych państw zarzucanej. W  dal­
szej dyskusji zabierał głos także radny Rąb, 
podnosząc doniosłość powstania żeńskiego gi­
mnazjum kupieckiego, jako nowej placówki, 
która ma podnieść poziom wykształcenia han­
dlowego, poczem referent Ks. Dr. Moliński 
oświadczył się również przeciwko koedukacji, 
przytaczając szereg momentów przemawiają­
cych przeciwko jej stosowaniu.

wyruszy o godz. 16 z Barbakanu pod wieżę 
ratuszową, gdzie nastąpi akt abdykacji. — 
Pozatem przez cały dzień na kortach teniso­
wych przy ul. Czarnowiejskiej 12 odbywać się 
będzie ogólnopolski turniej tenisowy juniorów. 
O godz. 18 rozpocznie się na boisku Wisły mecz 
Belgrad—Kraków. O godz. 20.30 na dziedzińcu 
wawelskim widowisko „Mikołaj Kopernik".

* --------

pełnił służbę Kucharczyk, tak wielką ilością 
kamieni, flaszek i łelaziwa, że wszyscy poste­
runkowi byli kontuzjowani.

Prokurator: Jak długo wytrzymaliście atak 
tłumu?

Świadek; Około pół godziny.
Obrona: Ozy zaraz strzelaliście ostremi 

nabojami?
Świadek: Tak.
Obrona: Bomb gazowych nie używano?
Świadek; Nie, było zaraz ostre strzelanie.
Prokurator; Czy nio panu nie wiadomo, że 

przedtem używano bomb gazowych i pistole­
tów ogłuszających.

Świadek; Wiadomo.
Na ponowne pytanie obrony świadek zezna­

je, że nie używano bomb gazowych, bo nie by­
ło odpowiednich warunków. Prokurator wy­
jaśnia, że świadek mówi tylko o oddziale, w 
którym pełnił służbę, a irie o innych oddzia­
łach, które przed strzelaniem użyły gazów. 
Następnie świadek stwierdza, że przed strzela­
niem ostrzegano tłum i wzywano do rozejścia.

Wczorajszej rozprawie przysłuchiwał się 
m. i. p. Jean Bastien, adwokat przy trybunale 
apelacyjnym w Brukseli i dziennikarka francu­
ska p. Denłse Maron.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
TEATR ZWIĄZKU MŁODZIEŻY PFZEM. 

I RĘKODZ. W KRAKOWIE, ul. Skarbowa 2, 
odegra z okazji „Dni Krakowa* po raz ostatni 
w miedmielę 91 bm. o godz. 19.30 „Kościuszko 
pod Racławicami*.

ZEBRANIE AKCJI KATOLICKIEJ PA- 
RAFJI ŚW. ANNY odbędzie się w niedzielę 
21 bm. o godŁ 5 popoł. w tali Katol. Domu 
Akadem., pl. Jabłonowskich 1, I. p., na któ- 
rem wygłosi odczyt Rektor Inż. Jan Krauze u a 
temat: „Problem obrony wewnętrznej pań­
stwa*.

Sir. 1

Kronika krakowska
C Z E R W I E C .  ,

21. Niedziela. Matki Boskiej Nieusiającej Pomocy,
Wschód słońca 3.14, zachód 20.00,
Długość dnia 16 godzin i 46 min.

22. Poniedziałek. Św. Inocentego.
Wschód słońca 3.15, zachód 20.01.
Długość dnia 16 godzin i 46 min.

 $ --------
KONIEC ROKU SZKOLNEGO. W  sobotę

w szkołach krakowskich nastąpiło.zakouczeui® 
roku szkolnego. Młodzież po wysłuchaniu na­
bożeństw, otrzymała z rąk wychowawców świą 
dectwa, z postępami za rok ubiegły.

NOWY DZIEKAN W YD Z IA ŁU  LE K AR ­
SKIEGO. Rada Wydziału Lekarskiego Uniw. 
Jag. wybrała dziekanem na rok akademicki 
1936/37 profesora bakterjologji dr. Gieszozy- 
kiewicza.

NAG ŁY  ZGON. W sobotę rano, na placu 
św. Ducha, zmarł nagle 60-1 etni mężczyzna 
nieznanego nazwiska. Zgon nastąpi! przed 
przybyciem Pogotowia Ratunkowego.

STRAJK BUFETOWCÓW. W soboto w kil 
kunastu krakowskich restauracjach zastrajko- 
wali bufetowcy. Strajk ma podłoże ekono­
miczne.

ZAMKNIĘCIE ALE I SŁOWACKIEGO. —
Spowodu budowy nowej nawierzchni w A le i 
Słowackiego na odcinku od ul. Karmelickiej 
do ul. Łobzowskiej, zamknięta została ta ulica 
na powyższym odcinku dla rucliu kołowego, 
a objazd skierowany przez ul. Łobzowską, 
względnie Wybickiego.

ZANIEDBANA ULICA. Część ulicy Szope­
na od Urzędniczej do Konarskiego nie ma la­
ski u polewaczy miejskich. Beczkowozy skra- 
piają część tylko początkową ulicy, skręcają 
w Konarskiego i na Czarnowiejską, lub Lea, 
a reszta ulicy niech zapyla się prochem, który 
po każdym przejeździć auta chmurą się pod­
nosi i nawet przez okna piętrowe wciska się 
do mieszkań. Czas byłby też wielki na wyku- 
pno gruntów pod rozszerzenie i uregulowanie 
ulicy. Plan miejski przewiduje to już od 20 
lat, w których ruch ludności i pojazdów 
WBmógł się conajmniej dwudziesto!;rolnie, w 
tym okresie. Ul, Szopena jest dziś łącznikiem 
tramwaju z  ulicami Czarnowiejską, Urzędni- 
ozą, Misjonarską, Miechowską, Kawiorami, Ko 
narskiego i Urzędniczą.

UTOPIŁ SIĘ. W piątek o godz. 17.15 wy­
łowione zostały z W isły przy pl. Groble obok 
mostu Dębnickiego zwłoki topielca Przędzika 
Władysława, lat 21, absolwenta gimnazjum, 
zam. przy ul. Arjańskiej 6, który wyszedł z do 
mu dnia 16 bm. Zwłoki przewieziono do Za­
kładu Medycyny Sądowej.

 ooo------
TEATRY I KINA KRAKOWSKIE.

Teatr m. im. J. Słowackiego.
Niedziela: „Krakowiacy i górale".
Poniedziałek: „Krakowiacy i górale".
REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO 

DOMU ŻOŁNIERZA, 
na „Dni Krakowa".

21 czerwca: „Lola z Ludwinowa", wodewil. St. 
Turskiego.

ŚWIT: „Miłość na dworze wiedeńskim",
WANDA: „Żona dwóch mężów".
APOLLO: „Noc weselna".
SZTUKA: „Z tobą na koniec świata".
PROMIEŃ: „Czarne róże" z Liljan IIarvey 

i Willy Fritsch.
UCIECHA: „Promenada miłości".
STELLA: „Cham" .Ankwiczówna, Cybulski).
ADRIA: „Pan Twardowski".
CAPITOL (Podgórze): „Melodje cygańskie" — 

i „7Jy król" (komedja).
BAGATELA: „Zaczęło się od pocałunku" i re­

wja pt. „Grunt to humor".
DOM ŻOŁNIERZA: Od 18—21 bm. „Dziewczę 

z obłoków". (.Tose Mojica Rosita Moreno).
  O D O ------

SPRZEDAŻ BILETOM7 W KASIE STARE­
GO TEATRU NA KONCERT JANA KIEPURY. 
NA WAWELU (w razie niepogody w  sali Sta­
rego Teatru) w środę, 24 bm., odbywa się na 
dal. Są do nabycia tylko bilety w  cenie zł. 
16.50. Również w dmiu dzisiejszym kasa Sta­
rego Teatru wydawać będzie przez cały dzień 
bilety zamówione telefonicznie przed termi­
nem sprzedaży. Bilety sprzedawane w kasie 
Starego Teatru są miejscami siedzącemi, a nu 
meraoja miejsc na Wawelu odpowiada nume­
racji miejsc w  sali Starego Teatru, zgodnie 
z aduotacją umieszczoną na odwrotnej stronie 
każdego biletu. Kasa Starego Teatru otwarta 
od 10 rano do 13 i od godz. 16-ej.DOCr

|  Od czwartku dnia 18 b. m. w kinoteatrze „Uciecha4*

I
 Dziś w „Uciesze" wspanialsza od najwspanialszych operetka mundurowa

PROMENADA MIŁOŚCI p od  cudownem nie­

bem hawajskim. Reżyser: sławny FRANK BORZAGE. główne role: DICK 
POWELL, RUBY KEELER, PAT 0 ’BRIEU. — Orkiestra gra — młodość się śmieje! 
miłość porywa! egzotyzm wysp hawajskich zachwyca! Wszyscy muszą zo­

baczyć ten najpiękniejszy film sezonu.

Codzienny program „Dni Krakowa".

Od soboty dnia 13 b. m. w kinoteatrze „ S z t i i k a * *
Pierwsza francuska komedja filmowa w języku polskim! Film, który stanie się refrenem Kra­

kowa i hasłem dnia!

Z  TOB A  N A  KONIEC Ś W I A T A
Najcsarowniejsza przygoda miłosna, najweselszy kalejdoskop zabawnych zadarzeA! Słoneczna 
BETTY STOCKFELD, urodziwy ROGER TREVELLE kapitalny RAYMOND CORDY rozma­
wiają po polsku! śpiewają piosenki po polska! !! Reżyserował JEAN DE LIMUR, twórca słynnej 
„Papryki* Film osnuty na tle głośnego utworu TRISTANA BERNARDA. Przepiękne tło — 
FRANCJA SZWAJCARIA! Brawurowa komedja aa tle afery szpiegowskiej sachwycającej kobiety 

Film dostępny I zrozumiały dla każdego 1

P f l f / in k i  1 powyższego filmu: — W niedzielę dnia 21-ego bm. o godzinie 10-tej t 12-tej' 
r  Ul d lllM  Ceny miejsc od 50 groszy.

Zeznania pierwszych świadków
w procesie o zajścia 23 marca.
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S Z T A N D A R Y
D L A  W S Z E LK IC H  O R G A N IZ A C J I
WOJSKOWYCH, CYWILNYCH, KOŚCIELNYCH

W Y K O N U J E

F R .  K O P A C Z Y I n S K I
K R A K Ó W , — B R A C K A  2.

WITRAŻE I OSZKLENIA  
ARTYSTYCZNE

od najskromniejszych do najbogatszych wykonuje od 1902 r.

KRAKOW SKI ZAKŁAD W ITR A ŻÓ W

S. G. ŻELEŃSKI al. Krasińkiego’ 23.
Telefon 106-16. — P. K, O. 4o5-5ii6.

Jakość najwyższa. Ceny niskie.
PROJEKTY I OFERTY GRATIS.

15 złotych medali.

I

.IYBKO
g M t y  w ix # & y u > < b

A N IO !
A'"

m
A Kawy

a

surowe I palone, kakao 
holenderskie, herbaty 
ceyloAskle w najlep­

szych JakoŁcIach po przystępnych cenach 
poleca

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
ROK ZA ŁO i. 1*11 TELEFON

KRAKÓW,  ULICA FLORJA

Wysyłki na prowincje odwrotno.

0 
0 
0  
0  
0

ELEFON 112-20. N  

N S K A  L. 49. |Jj

0 W

K a p e l u s z e  męskie
i dla przew. Ducho­

wieństwa poleca kapelu- 
sznik damski i męski Jan 
Kurzydło. Kraków, ulica 
św. Jana 12 Telef. 175-12 
również wykonuj- wfzel- 
kia roboty w zakres ka- 
pelusznictwa i czapnictwa 
wchodzące. — Wykonanie 

staranne. Ceny niskie.

D. Bogdanowicz
Kraków, Fbrjaóska 5. M 120 5S

Bandaże
przepuklinowe

pachwinowe — pępkowe 
P A S Y  b r - u f z n e  l e­
c z n i c z e  O p a s k i  h y- 
g i e n l c z n e  — suspen- 
sorja i prostotrzymacze.

Wielkie możliwości 
zarobkowe dla pe­

wnej ilości anergicznych 
i elokwentnych panów 
w wieku 25 - 40 lat po te- 
oretycznvm i praktycznym 
przeszkoleniu w n o w i  
wprowadzonych działach 
popularnych ubezpieczeń
0 masowym zbycie. Wy­
brani otrzym rwać będą 
podczas przeszkolenia wy­
nagrodzenie. Zgłoszen ia 
osobiste poni edz i ał ek
1 wtorek w godzinach 9 
do 14. Asslcurazioni Ge- 
nerali, Kraków Grodzki 26

FOaiEPWIi?
okazyjne

Apollo  B echsta in  
Forster

wielki wybór fortepia­
nów i pianin nowych 
w składzie firtep iaaów  

H E L E N Y
SMOLARSKIEJ
Kraków, Szewska 9.

Rytownik
Józef Marczyk,

Kraków, św. Tomasza 24 
Telefon 113-84. 

Pieczecie gumowe i me­
talowe. Odznaki i nagro­
dy sportowe. — Tablice 
emaljowane i rytowane. 
Gwoździe do sztanda­
rów. Monogramy i gra- 

wury.

kwietnia wychodzi dawno oczekiwane i potrzebne
n o w e  p la m o  K a io llc h le

•— K U L T U R A  =
tygodnik litenckl, artystyczny I społsezny.

Kai lara — jert katolickiem pismem przyszłości.
Kultura — pragnie przedstawiać dorobek myśli.

i twórczości tych pisarzy i artystów, 
którzy cały swój pogląd opierają na 
wewnętrznem przeżyciu katolicyzmu.

Kultura — nie ma tylko oświecać, ale chce bu­
dować rzeczywistość polską w kato­
lickiej atmosferze.

Kultura — to jedynie godne poparcia pismo ka­
tolickiej inteligencji.

Objęto‘ ć 8 stroo druku w formacie gazetowym
(40X50 cm) na najlepszym papierze ilustracyjnym.

W  t r e ś c i :  Literatura, Sztuka, Nauka, Powieść, 
Poezja. Teatr i muzyka, Zagadnie­
nia Społeczne, Recenzje książek, Re­
cenzje z wystaw, kia i teatrów, Kro­
mka literacka, Kronika artystyczna. 
Kronika filmowa. Kronika kultural­
na, Liczne ilustracje, Karykatury.

Cena nnmeru 50 gr-
• Redaktor Naczelny: Ks. Dr. Stanisław Bross.

Abonament: misslęc-ny 1.50 zł., kwartalny 4.—  z«„ 
półroczny 8.— zł., roczny 16.— zł.

A bonam en t w p łacać m ożna p rzek a iem  rozrachunkow ym : 
Nr. rozrachunku  114 — Poznań .

Adres  R edakc ji i A dm in ls trac jiP ozn ań , Al. M arc in kow sk iego  22. 

KULTURĘ -  NIE WYSTARCZY CZYTAĆ 
KULTURĘ — TRZEBA ABONOWAĆ.

■Komornik Sądu Grodzkiego Kewiru V.
w Krakowie, ul. Bonarka 18.

Sy-g-n. V. Km. 221/36.
Dnia 19 czerwca 1936.

Obwieszczenie.
Na zasadzie art. 602 kpc. podaję do publicz­

nej wiadomości, że na żądanie wierzyciela Iza- 
ka Badnera w Krakowie odbędzie się dnia 
30 czerwca 1936 jderwsza licytacja ruchomości:

a) od godz. 10 w mieszkaniu dłużnika W ie­
sława Wałkowińskjego w KiaJkowie, Rynek 
Dębnicki L. 15. następujących przedmiotów 
jako to fortepianu marki Hiofbauer, wyj* ha- 
nego jastrzębia, toalety czarnej z lustrem, 3 u- 
Lrań męskich, zegnru wahadłowego, toalety 
jasnej z lustrem, 2 szaf, 14 obrazów i pejzaży, 
2 nocnych szafek, ocenionych na łączną sumę 
972 zł.

b) od godziny 12 w mieszkaniu dłużnika 
Wozesa Majera Nierensteina w Krakowie ulica 
Starowiślna L. 93 urządzenia domowego i kasy 
ogniotrwałej łącznej wartości szacunkowej 
825 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w mi°iscach i czasie wyżej oznaczonych.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru V.
(— ) Piotr Bill.

Maturyczne i dokształcające kursy

1 1 W I E D Z A "
Kraków, ul. Pierackiego L. 14.

p rzygo tow u ją  w drodze korespon­
dencji oraz lekcjach zbiorowych 

pi zyjmują Wpl$|) na nowy rok szkolny 
1936/37 na:

1) kurs maturyczay,
2) kurs średni,
3) kurs niższy,
4) kurs szkoły powszeohnej.

Wykładają wybitne siły fachowe. 
Opłsty niskie.

Inteligentna wdowa 
1 znająca wszechstronnie 
gospodarstwo, zapasy śpi- 
żamiane, wykwintną ku­
chnię, energiczna, obej­
mie posadę gospodyni na 
pleDanji. Kraków, Ruska 2 
III p, m. 16. Tłuszczyńska.

M k u l b  dla p. Emery- 
tów — Do sprzeda­

nia tuż pod Krakowem 
dom murowany, 7 ubika­
cji, w tym sklep, stodoła 
szopy, mórg pola warzyw­
nego ogród i drzewa owo­
cowe. Nadaje się też na 
ochronkę. — Wiadomość 
księgarnia „Wiedza i Sztu­
ka* Kraków, Gołębia 10. 
Tamże do nabycia wielki 
wybór książek teologicz- 

nych.

KAPELUSZE
M Ę S K I E

dla Duchowieństwa 
poleca

ANTONI JAROSZ
Kraków, Sławkowska 24,

Dom XX. Marków.

Wykonuje wszelkie reperacje.

K R Y N I C A  ZDR0J
„EC H © “

Komf or t owe  po ko j e  
z utrzymaniem ceny niskie 

wikt wykwintny.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
w Wadowicach, ul. Iwańskiego 7.
Sygn. Akt. II Km. 26/36.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Wadowicach 

rewiru II. Adam Pochłopień mający kancelarję 
w Wadowicach, przy ul. Iwańskiego L. 7 na 
podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 3o lipca 1936. r., 
o godzinie 9 rano w Sądzie Grodzkim w Wado­
wicach odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu, należącej do dłużnika 
Stanisława Targosza w Choczni Nr. d. 438, nie­
ruchomości a to: całej realności lwh 1037 ob­
szaru 880 m3 i połowy realności lwh 1038 ob­
szar 36 m3 ks. gr. gm. kat. Chocznia objętych.

Na parceli budowl. lk 358/3 znajduje się dom 
w połowie drewniany, w połowie zaś murowa- 
ny, kryty deskami i papą, długi 16.50 mtr., a 
szeroki 12 mtr., o 6-ciu ubikacjach, 2 sieniach, 
1-r.ym ganku drewnianym i szopie na drzewo. 
Obok domu znajduje się stajenka murowana, 
k-yita papą, dług. 6 mtr., i szer. 6 mtr. Parcela 
gr. 6653/6 stanowi sad owocowy, którym rośnie 
9 drzew owocowych. —  Cała realność otoczo­
na jest płotem sztachetowym dług. 84 mtr.

Realność 1038 stanowi parcelę bud. dotąd 
niezabudowaną.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł. 7.088.— , cena zaś wywołania wynosi zło­
tych 5278 gr. 50.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 703 gr. 80.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżme albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucji, w których 
w"lno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
.iadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te Drzed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie lieruchomo- 
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglą­
dać w Sądzie Grodzkim w Wadowicach.

Dnia 3 czerwca 19.36 r.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru U 
(— ) Adam Pochłopień.

SKŁAD WYROHOW POWROŻKICZYCti 

M. SPTTKOWSKA
Kr&ków, Plac Marjacki 7.

Telefon 130-47.

P o l eon: liny, postronki, sznnry, szpagaty, 
taśmy, Drzybory tapicerskie, siatki sportowe, 
huśtawki, leżaki, szczotki, wycieraczki itp 
pc cenach fahrycznyeh. Dla klasztorów i du­

chowieństwa znaczny opust 

— Uwaga na adres. —

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru Ł  
w Krakowie, ul. Garbarska 7.

Sygn. X. Km. 165/84.
Kraków, dnia 2 czerwca 1936 r.

Strona zobowiązana: Stanisław Malec 1 R a  
tarzyna Makowa w Wołicy.

CdUht llciuacuwu
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności

Na wniosek strony egzekwującej Komunal­
nej Kasy Oszczędności Powiatu Kraiku weki «- 
go w Krakowie odbędzie się dinia 1 wrzefenia 
1936 o godzinie 10.30 przedpołudniem w  Są- 
zie grodziom w Krakowie przy ul. Starowiśl­
nej Nr. 13. sala Nr. 38 na zasadzie już za­
twierdzonych warunków licytacja następują­
cych realności:

Księga grunt. Wolica whl. 59 składającej 
gię z parc. bud. Ikat. 33 oraz z parć. grunt. 
Jlkat. 761 łąka, 763 rola, 772/1 rola, 773/1 łą­
ka, 782 hjka, 783 rola i  784 ogród o łącznym 
obszarze 17.941 m3. Na parceli bud. Ikat 33 
znajduje się dom drewniany stary, podpiwni­
czony — strzechą kryty, chlew z drzewa — 
strzechą kryty, stodoła dachówką kryta, 1 boi­
sko o dwóch sąsiekach, dwie szopy, z których 
pierwcza z desek dachówką kryta, —  druga 
zaś pleciona z wikli —  słomą kryta, stajnia 
kryta dachówką oraz studnia z obramowaniem 
z desek na wiadro. Realność powyższą! oszaco­
wano na- kwotę 4.215 zł. Najniższa oferta 
2.810 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi

Sąd grodzki w Krakowie jako Sąd hipotecz­
ny zanotuje -wyznaczenie terminu licytacyjnego.

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w szcze­
gólności wierzycieli hipotecznych, dalej u iaczy- 
cieli, których pretensje powstały z tytułu udzie­
lenia kredytu lub oparte na zapisie kaucyjnym, 
reszcie organów publicznych wymierzających 
podatki i daniny publiczne, zamieszczone jest 
na odwrotnej stronie edyktu.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno cgląldać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-tej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w podanym wyżej Sądzie grodzkim w Krako­
wie ul. Starowiślna Nr. 13 do IR. 5 E. 350/36.

Takie prawa, wobec których niniejsza licy­
tacja byłaby niedopuszczalna, należy zgłosić 
w Sądzie najpóźniej na wyznaczonym terminie 
licytacyjnym przed rozpoczęciem licytacji, ina~ 
czej pretensje tego rodzaju co do samej nieru­
chomości nie miałyby już znaczenia.

Osoby dla których jakie prawa lub ciężary 
na powyższych nieruchomościach bądź obecnie 
są, już wpisane, bajdź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadomi się o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania tylko 
przez ogłoszenie na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu tego Sądu i nie wskażą 
mu pełnomocnika do doręczeń w siedzibie Są­
du zamieszkałego.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru X.
Jan Pałasz.

WPISY ^ Gimnaztnm
im. Ks. SHcruphi Sióstr Prezenfeh

Krahów. św Jana 7.
przyjmuje dyrekcja codziennie od 9 — 1.

Willa pod Krzyżem
o  4 h m  o d  d w e rc a  w  z o h o p o n e m
przyjmuje na wytchnienie K s i ę ż y  

i świeckich przez cały rok.

Koszt całego utrzymania w sezonie 
głównym w porze zimowej wynosi

a) p r z y  zamieszkaniu uspólnem 
5 do 7 zł. dziennie

b) w osobnym pokoju 7 do 10 zł. 
dziennie.

W innych miesiącach 10 proc. zniżki. Drob­
na opłata klimatyczna. Kaplica w domu. Bi- 
bljoteka, Łazienki. Park własny, Okolica ma­

lownicza, słoneczna i zaciszna.

e?H

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . .  20 gr. 
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. .  .  50 gr. 
Komunikaty „ „ . . 60 gr.

, na 1-szoj , . . . 70 gr. CENY OGŁOSZEŃ Drobne za w y r a z .............................................
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

10 gr.

Wydawca za „Katolicką Spółką Wydawniizą* Skę i  oas. odoow.; Jan Duch. —. Redaktor odpowiedzialny Dr, Józef Warcbałowski. — Drukarnia „Glo.su Narodu” pod ząrs, R, Terk*.


